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Wybory nowych posłów z miast. 


Lwów 12 lipca, 

Na dzień 4 września br. rozpisano po raz 
pierwszy wybory pięciu nowych posłów do sej- 
mu krajowego z kuryi miejskiej. Mianowicie wy- 
brać mają po jednym deputowanym sejmowym 
następujące grupy miast, które dotychczas wcie- 
lone były do kuryi wsi i miasteczek: Brzeżany- 
Złoczów, Gorlice-Jasło, Bochnia- Wadowice. Sa- 
nok- Krosno i Podgórze- Wieliczka. 

Wyłączenie tych dziesięciu miast, z okrę- 
gów wiejskich, z któremi one dotychczas wybie- 
rały wspólnie posłów do sejmu, niewątpliwie nie 
pozostanie bez wpływu na wyniki wyboru po- 
słów z gmin wiejskich w tych powiatach. Czy 
ten wpływ będzie dodatnim, czy ujemnym — ze 
stanowiska interesów narodowych sądząc, okaże 
się to dopiero w przyszłym rokn, gdy odbędą się 
powszechne wybory sejmowe. Wówczas po raz 
pierwszy dziesięć powiatów, których centrami 
są wyżej wymienione miasta, włączone odtąd do 
kuryi miejskiej, będą wybierały posłów z kuryi 
włościańskiej bez współudziału tych miast. Przed- 
wczesnem więc byłoby wdawać się już teraz 
w prorokowanie, jak wypadną wybory w przy- 
szłym roku, gdy to zależy od bardzo wielu oko- 
liczności — dziś nieobliczalnych, jakie zdarzyć 
się mogą do przyszłej wiosny; na dziś aktualnem 
jest tylko pytanie, jakich posłów dostarczą sej- 
mowi miasta, które po raz pierwszy mają ich 
wybrać samodzielnie w dniu 4 września br. ? 

Otóż przekonani jesteśmy i dziś już śmiało 
powiedzieć można z góry, iż wybory w tych 
dziesięciu miastach wypadną pomyślńie. 

A gdy mówimy, iż miasta, powołane teraz 
pierwszy raz do samoistnego wyboru posłów sej- 
mowych, niezawodnie wybiorą dobrych po- 
słów, rozumiemy pod tym wyrażeniem, iż nowi 
posłowie miejscy wniosą do sejmu nietylko zna- 
mienity zapas wiedzy, talentu i doświadczenia 
w życiu publicznem, ale także, iż będą to dobrzy 
patryoci, którzy nigdy nie dadzą sięu- 
Żyć za narzędzie do kruszenia soli- 

darności narodowej. > 

Niestety, po doświadczeniach z ostatnich 
czasów, zwrócenie uwagi w tym kierunku jest 
niezbędnie potrzebnem. Nikt nie wątpi, iż inteli- 
gencya miejska w naszym kraju jest w przewa- 
żnej części polską i patryotycznie usposobioną, 
w najlepszem znaczeniu tego słowa. Socyalne 
prądy nie pozostały jednakowoż bez pewnego 
wpływu na nią. Widzimy to w sejmie, gdzie 
stronnictwo, jednoczące w swojem gronie zna- 
czną ilość posłów należących do inteligencyi 
miejskiej, którego szczerze patryotyczne usposo- 
bienie jest wyższem ponad wszelką dyskusyę, 
przecież chwieje się mocno w swojem działaniu 
pod naporem prądów socyalnych — owych prą- 
dów, które w rozbudzeniu walki klas widzą rę- 
kojmię lepszej przyszłości. 


Ta grupa poselska podejmuje hasło sycya- 
listyczne, występując uparcie z takiemi wnioska- 
mi o reformę wyborczą, które zmierzają do uto- 
pienia nielicznej u nas niestety, patryotycznej 
warstwy inteligencyi w tłumie proletaryatu nie- 
dojrzałego politycznie, który jest ślepem narzę- 
dziem w ręku najlichszych wichrzycieli. Zapomi- 
nają patronowie tych wniosków, że odłam naro- 
du, pozbawionego samoistności politycznej od- 
lam, znajdujący się dziś, może chwilowo w lżej- 
szem położeniu, ale w każdym razie z jutrem 
bardzo niepewnem, otoczony przemożnymi wro- 
gami, nie może puszczać się na socyalno- demo- 
kratyczne eksperymenta. 


Musi on bowiem przedewszystkiem strzedz 
interesu narodowego; chronić go najtroskli- 
wiej od wszelakich niebezpieczeństw. A spokój 
społeczny w kraju, skupienie sił ożywionych ideą 
rzetelnego patryotyzmu, ostrożne unikanie wsze- 
lakich wstrząśnień i hazardów, abyśmy każdej 
chwili mieli wolne ręce do obrony egzystencyi 
narodowej są koniecznym warunkiem jakiego ta- 
kiego powodzenia naszej polityki narodowej. 

I dlatego już dziś serdecznie apelujemy do 
kierowników życia publicznego w miastach, po- 
wołanych obecnie do wyboru posłów do sejmu, 
ażeby nie dopuszczały kandydatur ludzi, kokie- 
tujących ze skrajnemi stronnictwami socyalnemi. 
Niechaj ich wybrańcami będą tylko niezachwia- 
nej siły woli patryoci, dla których popularność 
u tłumów nie jest najwyższym id :ałem. 

Takich niechaj dostarczą sejmowi posłów, 
którzy solidarność narodową — nie tylko for- 
malną, regulaminową, ale istotną, płynącą z gtg- 
bokiego zrozumienia potrzcb i interesów narodo- 
wych noczytują w obywatelskiej swej działalności 
za pierwsze, najważniejsze przykazanie. 

Dzisiaj zbiera się we Lwowie po raz wtóry 
komisya, wybrana przez sejmowe Koło Polskie 
dla przygotowania wniosków w przedmiocie re- 
ormy regulaminu krajowego komitetu wybor- 
czego, Sądzimy, iż pięć wyborów z kuryi miej- 
skiej i dwa z kuryi włościańskiej, rozpisane na 
4 września br. powinne już odbyć się pod wpły- 
wem kompromisu stronnictw narodowych, nad 
którymi komisya ta — oby, z najlepszym skut- 
kiem — pracuje. Miłość sprawy narodowej niech 
nam pozwoli zapomnieć o partyjnych różnicach, 
o osobistych niechęciach. Każdy, kto oświadcza, 
iż na gruncie narodowej solidarności rozostać 
pragnie, niech nam będzie miłym i serdecznie 
podajmy mu rękę do zgody, do współdziałania ! 


Z bieżącej chwili. 


Lwów 12 lipca. 
W dwóch po sobie następujących nume- 
rach półurzędowy Pester Lloyd rozgłaszał, że 
gabinet wiedeński naradza się nad wy- 
prawieniem do Chin trzeciego i to nowoczesne- 


go okrętu wojennego, tudzież 2000 piechoty, i 
uzasadniał tę myśl gruntownie, wymownie a na- 
wet powoływał się na trójprzymierze. Równocze- 
śnie półurzędowa pruska Post gruntownie i wy- 
mownie perswadowała Węgrom, jak wielkie oni 
mają interesy w Chinach. Dzisiaj atoli czytamy 
w komunikacie Pester Lloyda: 

„Narady nad ewentualnem wyprawieniem 
przez naszą monarchię drobnych posiłków mili- 
tarnych do Chin, jak się dowiadujemy, nie wy- 
dały wyniku pozytywnego. Powody, prze- 
mawiające za tym krokiem, jużeśmy przedsta- 
wili. Przeciw temu jednak podnoszą, że wypra- 
wienie wojska na tak odległą widownię, do któ- 
rejby w najlepszym razie dopiero za dwa mie- 
slące przybyły, nie wydaje się chyba krokiem, 
którąby pilna konieczność nakazywała lub uspra- 
wiedliwiała. Dalej, że w danem stanie rzeczy nie 
byłoby chyba właściwem obierać drogę, z której 
jużby nie można przejść na inną, albowiem raz 
wysławszy wojska lądowe do Chin, jużby zgoła 
niepodobna było, odwołać je stamtąd w toku 
akcyi, podczas gdy monarchia, trzymają: się o0- 
becnie w odwodzie, mogłaby tylko wtedy wy- 
prawić posiłki, gdyby tego bieg rzeczy koniecznie 
nakazywał. 

„Zresztą o ile chodzi o honorowy obowią- 
zek w służbie cywilizacyi, Austro-Węgry już go 
spełniły, wyprawiająe dwa okręty wojenne, z któ- 
rych jeden przez osadę swoją zaszczytny brał 
udział w walkach pod Taku i w kolumnie Sey- 
moura. Austro-Węgry z pewnością nie uchylą 
się od żadnego świadczenia w misyi cywiliza- 
torskiej w Chinach - ale dopóki mocarstwa beg- 
pośrednio tam interesowane swemt własnemi si- 
tami wystarczą i do naszej monarchii o pomoc 
się nie odwołają, której to pomocyodmówić by juścić 
nie mogła, dopóty nie potrzebujemy żadnych świe- 
żych sił do Chin wyprawiać. Te pobudki wyto- 
czono przeciw wysłaniu, i zdecydowano, że na 
razie będziemy wyczekiwali* — kończy organ 
gabinetu wiedeńskiego. 

Skoro gabinet berliński widocznie sobie ży- 
czył silniejszego niż dotąd udziału Austro-Węgier 
w Chinach, i Austro-Węgry mogą wysłać jeszcze 
jeden okręt wojenny i dwa bataliony piechoty 
do Chin; a jednak gabinet- wiedeński na razie. 
po gruntownej rozwadze, takiego kroku uczynić 
nie myśli, to pozostaje tylko domysł,] że austro- 
węgierscy mężowie stanu kierują się względami 
finansowemi. I słusznie, bo też każda wysyłka 
na dalekie morza i wojna w odległych stronach 
ogromne pożera sumy, dziesięćkroć większe, niż- 
by te okręty i wojska w domu wymagały. 

Półurzędowy komunikat berliński zapewnia, 
że mylnem jest doniesienie petersburskiego Ile- 
rolda o traktacie rosyjsko- niemieckim 
w sprawach wschodnio-azyatyckich, albowiem 
wobec przyjaznych stosunków między Berlinem 
a Petersburgiem, które na wspólności interesów 
politycznych w Azyi wschodniej p. egają, byłoby 
też wyrażne sformułowanie takiego porozumienia 
zbytecznem. 
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- pa m 
O ziemie- 
Obrazek z życia wiejskiego 


Napisat 


Mieczysław Piniński. 


(«ciąg dalszę) 


Była to właściwie propczycya w myśl któ- 
rej chciał się wynająć Bolesławskiemu dla odpę- 
dzenia wołów do Starosiółki. 

— Niechaj mu Wielmożny pan wołów do 
rąk nie oddaje -— rzekł sucho Mikoła. 

— Dlaczego? — spytał pan Józef, któremu 
zresztą obojętną było rzeczą komu wzmiankowaną 
posługę powierzy. 

— Dlatego, bo to niepewny człowiek — on 
„chudobę* naumyślnie sponiewiera — dorzucił 
ponuro ale stanowczo stary Dmytryszyn. 

W tem dały się słyszeć jakieś tony, 
raczej do syku żmiji a chwilami do szczekania 
sząkala podobne, aniżeli do głosu ludzkiego : 

— Ah, ty łotrze, ty drabie poganinie i ty- 
siączne nie do opisania brutalne słowa i prze- 
kleństwa, posypały się z ust nałożnicy Fedkowej. 

— To rodzonemu bratu i tych kilka krajearów 
Zarobić nie dasz — wrzeszezała baba wygraża- 
Jąc pięściami, pieniąc się i płacząc ze złości. 

Echo jej nieludzkich wykrzykników  rozle- 
8ało się szeroko po targowicy, to też wnet ze- 
brało się i liczne audytoryum, złożone z tego 


Les im M ia — e r w w kr m A A WO 


Wielki wybór. 


rodzaju bezdomnych i bez zajęcia włóczęgów, 
jakim był sam Fedko. Pojawiło się i kilku żyd- 
ków, przejętych szlachetnem oburzeniem dlatego, 
ponieważ żaden z nich przy dokonanej sprzedaży 
faktornego nie zarobił. Pan Józef, któremu oczy- 
wiście scena ta w najwyższym stopniu niemiłą 
była, uznał za stosowne usunąć się coprędzej, 
inni widzowie zostali na miejscu. 

— Ot gospodarz, ot fajny brat, katolik... — 
przedrzeźniali żydzi, ale ci tylko, którzy stali za 
plecyma Mikoły, natomiast inni, którym on jako 
odpowiedź w oczy prosto patrzył, ci milkli jak 
na rozkaz i szybkim ruchem wstecz gubili się 
w tłumie zebranej gawiedzi. 

-- A gefdhwrlicher Goj — szeptano sobie 
nawzajem bez dalszych objaśnień 

Mikołaj zawsze ten sam spokojny i ponury 
ani słowem słyszeć się nie dał, i zdawszy sprze- 
dane woły opiece starego Pinia, przysposabiał się 
do odjazdu. 

Po niejakim czasie umilkła przecież zmę- 

czona | rozwścieczona baba i całe zajście na 
pozór bez dalszych następstw przygasło. 
Na pozór, ponieważ do tych granie roz- 
jątrzone namiętności zawiści u chłopa nie gasną 
bez pragnienia zemsty, tak jak pożar, któryby 
ubogą chatę ich zajął, da się stłumić, tu i ówdzie, 
ograniczyć chwilowo, ale przecież swe dzieło zni- 
szczenia przeprowadzi do ostatka. Dusza nędz- 
nego, bezdomnego, moralnie upadłego chłopa w 
w poczuciu krzywd, chociażby urojonych, nie 
zdoła się oprzeć podszeptom zbrodni, podobnie 
jak ta licha chata jego z bieżwion i gliny skle- 
cona uledz musi doszczętnie potędze płomieni. 


Poważna Kölnische Volkszeitung dowiaduje 
się w sprawie niemiecko-rosyjskich ro- 
kowań co do Chin, że przed wyprawieniem 
znacznej części swojej floty, Niemcy zapewniły 
się, czego się spodziewać mają od Francyi; ja- 
koż dyplomacya rosyjska sądziła, iż może conaj- 
mniej za to ręczyć, że Niemcy nie mają się spo- 
dziewać żadnego nieprzyjaźnego aktu ze strony 
Francyi. 

Zaprzeczenie berlińskie co do traktatu z 
Rosyą może być prawdziwe, tylko że Iłerołd nie 
mówił o traktacie, jeno o konwencyi, a to 
znaczna różnica. Zresztą Rosya obowiązywać się 
może tylko co do siłumienia ruchu bokserów i 
ustanowienia trwałych rządów w Pekinie ; w tych 
sprawach pójdzie ręka w rękę z resztą mocarstw, 
ale co do dalszych aktów pójdzie swoją drogą. 

Cesarz Wilhelm odpłynął już onegdaj 
na swoją doroczną wycieczkę do Norwegii a 
to narazie tylko do Bergen; stałych dvspozycyj 
w ogóle nie wydał Zawsze jest to znakiem, że 
ogień sprawy chińskiej trochę zwolniał. Zwoła- 
nie wydziału niemieckiej Rady związkowej 
nie ma wielkiego znaczenia. Wydział ten tylko 
doradza, a nie uchwala, i posiedzenia jego są 
ściśle tajne. W obec najsprzeczniejszych zewsząd 
doniesień, chce minister Biilow dać rządom Rze- 
szy sposobność wyjaśnienia sytuacyi. Głównym 
zapewne powodem tego zwołania jest, uspokoje- 
nie rządów Rzeszy, iż Prusy nie myślą działać 
poza ich plecami, o co ces. Wielhelma ciągle po- 
sądzają. 

Najważniejszą wiadomością jest, że mocar- 
stwa wszystkie, a więc i oporna dotychczas Ro- 
sya zgodziły się nareszcie na poruczene Ja- 
ponii zbrojnej interwencyi w Chinach. 
O tem, aby Japonii dano mandat, tj. poru- 
czono jej samej pacyfikacyę, samaż Japonia sły- 
szeć nie chce i dąży jedynie do harmonii z re- 
sztą mocarstw. Japonia obejmie przeto jeno k o- 
operacyę z brzeważnemi siłami. 


W Petersburgu dziwią się, jak mogło po- 
ważne londyńskie „Biuro Reutera“ dla obałamu- 
cenia opinii publicznej puścić takiego bąka, jak 
ten, że Japonia za swój udział w stłumieniu roz- 
ruchów chińskich żąda, aby mocarstwa ¿godziły 
się na oddanie Korei pod wpływy Japonii tak, 
jak Egipt stoi pod wpływami angielskimi — tyle 
przecie każdy choć cokolwiek obznajomiony z 
polityką wschodnio-azyatycką powinien wiedzieć, 
że o wydaniu Korei Japończykom, Rosya ani 
mówić nie zechce. 

Japonia posiada już znaczne siły do swo- 
jej kooperacyi. Według wiadomości z Czifu 
z dnia wczorajszego, wysadziła Japonia na ląd 
pod Taku 22.000 wojska, a w tem 5.000 konni- 
cy, 36 ciężkich granatnie, 120 armat polowych, 
oddziały inżynieryi, balonowy i lekarski a wre- 
szcie sprowadziła dwa okręty przeznaczone na 
szpitale i 8.000 tragarzy. Telegram dodaje : 

„Japończycy przygotowali się snać na dłu- 
gą kampanię; okoliczność ta uderzyła szczególnie 
oficerów rosyjskich i niemieckich; także komen- 


IX. 


W „salonach* państwa Duftów gwarno było. 
Zwykły pokój dla pejsatych „marmorajnych* go- 
ści okazał się za szczupłem, uprzątnięto więc na- 
wet sypialnię dla użytku „państwa“, a spiewają- 
cy gospodarz domu, sam pan Chaim przetran- 
sportowany został gdzieś do kogoś „z familii“ 
i tam zapewne w tej chwili nucił coś nieco pod 
pierzyną. Gwarno i ludno było tu dlatego, ponie- 
waż po przebytych trudach dnia, było to wspól- 
ne i jedyne miejsce zborne wszystkich przyby- 
łych, gdzieby odpocząć, pokrzepić się i pogawę- 
dzić można było. Tu więc zgromadzili się oby- 
watele-rolnicy okoliczni (także w przeciwieństwie 
do ziemioobrobców'*, obszarnikami zwani) a o- 
prócz tego „inteligencya* miasteczka a w szcze- 
gólności sam tejże kwiat, urzędnicy, rozpoczyna- 
jący się już nie pomnę od której rangi. 

Czuję to, iż trudne i niewdzięczne zadanie 
obrałem sobie za przedmiot niniejszego rozdziału. 
Mówić czyli raczej pisać o szłachcicach z nie 
dostateczną powagą, można sobie wszystkich 
zrazić -— wspomnieć nieco sarkastycznie o ko- 
misarzach (a wieluż ich jest!) gotów każdy z 
nich wziąć to do siebie, a zaczepić pp. inspe- 
ktorów podatkowych, to było by już lekkomy- 
ślnością nie do darowania, i mogąc dla piszą- 
cego pociągnąć za sobą najfatalniejsze skutki. 
Pozycya ciężką jest, ale właśnie dlatego ma swój 
urok. 

Dla wszytkich stanów, zawodów i tychże 
przedstawicieli mam należyty szacunek, zaś tu- 
taj będę mówić tylko o charakterystycznych po- 
szczególnych jednostkach, nie mających z ogó- 
łem nic wspólnego. . 

Otóż zebrani byli w dobrych humorach. 
Każdy z nich miał po za sobą dzień, w stosunku 


Najmodniejsze bluzki jedwabne, wełniane, Matines, 
Szlafroki, Kostiumy 


do zwykłej monotonii, barwnie przeżyty. I tak 
najpierw fizycznie tęgo się zmęczył, więc miał 
apetyt i pragnienie ; przy kupnach i sprzedażach 
przeszedł przez emocye, a zatem i nerwy żwa- 
wiej w nim drgały; dalej znowu niespodziane 
spotkanie z dawno niewidzianym sąsiadem lub 
znajomym tak rozrzewniająco na niejednego po- 
działało, iż dla zrównoważenia tej nadczułości 
wypadało tu i ówdzie „spuścić* kieliszek konia- 
czku lub czegoś podobnego. W końcu argument 
bardzo ważny, który jak miemam, na uporczy- 
wego śledziennika zbawiennie oddziaływa — ka- 
żdy z obecnych czuł nieco świeżej monety przy 
sobie. Jedni, tych było znacznie mniej, za stare 
zboże -- drudzy, ci byli w przeważnej większo- 
ści, za to, które dopiero zielonem być miało — 
ale to już był „mały bagatel“, jak mawiał jeden 
z moich znajomych, moneta była w pugilaresie 
i nie była ani zielona, ani czerwona, tylko taka, 
jak potrzeba. Humory były więc dobre, a „bu- 
telczyny* pojawiały się coraz to gęściej. Dość 
powiedzieć, że ruszał się nawet słynny  tetryk 
pan Makusiński ze Strumykowiec, którego od lat 
przeszło trzydziestu nic nie interesowało, oprócz 
atonii kiszek — prawda że jego własnych. 


— Wielka mi rzecz — mówił hardo — 
chcąc tym tonem przedewszystkiem samego sie- 
bie przekonać — zjem i wypiję dzisiaj więcej. 
jak potrzeba, to jutro na noc -—— panie tego — 
nie dwa ale cztery pieczone jabłka, talerz mleka 
kwaśnego — i po całej historyi. 

Twierdzenie to pana Makusińskiego nale- 
żało u niego do fenomenalnych, był bowiem czło- 
wiekiem wielce zgryźliwym i skrajnym pessymi- 
stą. Zebranych możnaby było w ogólności po- 
dzilić na dwa obozy: optymistów i pessymistów, 
choć ostatnia grupa była nie bez racyi w zna- 
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dant francuzki przesłał z tego powodu długi tel Q 
gram do Paryża. Komendę wojsk japońskich o- 
bejmie marszałek Nodza albo marszałek Oyama 
(znani z wojny z Chinami). Do ośmiu dni przybę- 
dzie do Taku jeszcze 30.000 Japończyków, a do 
dalszych czterech dni znowu 10.000, tak, iż ar- 
mia japońska w Chinach wynosić będzie już w 
tym krótkim czasie 60.000 wojska“. (W domu 
więc pozostanie jeszcze 106.000.) 

Ze swojej strony Rosya już teraz urzą- 
dziła z trzech krążowników nieustającą komuni- 
kacyę między Taku a Portem Artura. Krążowniki 
te mają zarazem wyłapywać korsarzy chińskich 
(z korsarstwa słyną Chińczycy) w zatokach Liao- 
tong i Peczeli. Także ochronę drogi wodnej mię- 
dzy Taku a Tientsinem objęły okręty rosyjskie. 
Do Taku mają też przybyć kozacy zabajkalscy. 
Z Władywodostoku wysłano posiłki do Taku. 
Rosyjska flota ochotnicza oddała już trzy swoje 
statki dla przewozu wojsk z Wiadywostoku i 
Portu Artura do Taku; w razie potrzeby odda 
jeszcze jedenaście swoich statków rządowi na 
usługi, Statki te mają być uzbrojone na sposób 
krążowników. 

Jest wiadomość, że cesarzowa chin- 
ska znowu objęła rządy 1 przedewszystkiem po- 
dziękowała wicękrólom prowincyj południowych 
za wierność, jako też poleciła im, bądż cobądż 
opiekować się cudzoziemcami. 


Z Bułgaryi. 


Lwów d. 12 czerwca. 

Same ponure wiadomości nadchodzą z Buł- 
garyi. W Sofii nie ma tygodnia bez morderstwa. 
Raz chodzi o wykonanie niby to tajnego .mace- 
dońskiego wyroku śmierci“, to znowu o jakiś 
akt zemsty osobistej -- zazwyczaj atoli są to 
pospolite napady rabusiów i nikt nie jest pewien 
swego życia. Po sławionym tyle z enegii mini- 
strze spraw wewnętrznych Radosławowie spo- 
dziewano się, że poprawi policyę - ale niestety 
policya stoi zupełnie na usługach politycznej 
partyi będącej u steru, a o złodzieji i morder- 
ców nie dba, świetnie się więc im tam po- 
wodzi. 

Rząd nie ma nawet odwagi wystąpić ener- 
gicznie przeciw pewnym Macedończykom, którzy 
nietylko na zamożniejszych Bułgarów, ale nawet 
na wielu Rumunów nakładają kontrybucye. niby 
to dla uzyskania funduszów na sprawę macedoń*. 
ską, pomimo, że dyplomatyczny ajent rumuński 
Misza wcale energicznie w takich razach wy- 
stępuje. 

Wprawdzie nie słychać jeszcze o nowych 
rozruchach chłopskich z powodu dziesięciny od 
ziemiopłodów, ale wiadomo już, iż ten znienawi- 
dzony podatek we wielu stronach tylko przemo- 
cą będzie mogł być wydobyty, a z kilku powia- 
tów nawet drogą egzekucyi rząd go nie otrzyma. 
Jakiś gabinet neutralny mógłby snadniej prze- 
prowadzić ten podatek, jako niezbędny dla po- 


cznej większości, to jednak nie dziś, ale na 
codzień. 

Skończonym typem pierwszej odmiany był 
natomiast pan Kręciłowski, właściciel kilkuset- 
morgowej obdłużonej ad maximum wioski, oby- 
watel, który większą część życia swego przeżył 
pod staranną opieką sekwestra ale pomimo to, 
gryzł się głównie tem, iż lokacya kapitałów w o- 
statnich czasach zamieszek finansowych, nie dość 
pewną mu się być wydawała. Pan Kręciłowski 
była to „szeroka natura“ i gdyby nawet tylko 
dziesiąta część tego, co o sobie opowiadał, była 
prawdą — byłby w każdym razie człowiekiem 
wielce niezwykłym. 

W tematach rozmowy nie był wybrednym, 
gdyż o czemkolwiek była mowa, on zawsze I 
bezwarunkowo wiele więcej doświadczył i wie- 
dział, aniżeli mówiący. 

Tysiąc dyabłów  sąsiadowi przyjdzie 
z tych tam jabłek — przerwał panu Makosiń- 
skiemu -- ja nie na takie „faramuszku* cieipra- 
łem, jak pan mnie widzisz, w roku zeszłym wą- 
troba tak mi spuchła... : 

Tu opowiadający odmierzył na stole mniej 
więcej długość metra, a po chwili nawet jeszcze 
kawałek przyczynił. 

— Tak — powtórzył — na długość, a na 
grubość jak dobra poduszka. Myślę sobie żle i 
do doktora. Ten zaraz Karlsbady, Marienbady itd, 
|ja z domu ruszyć się nie mogę, gospodarka, ty- 
siączne melioracye (pan Kręciłowski bywał zwy- 
kłe raz na kwartał w polu) kłopoty, jak wiado- 
mo. Więc wodę maryenbadzką walę w domu, ale 
nie żartuję, tylko dziennie, panie łaskawy... wia- 
dro i w dwa trzy tygodnie moja wątroba fiut... 
nec locus... szczezła. 


(C. d. n.) 


O ZZ 


MIKOLAJ LUDWIG 


Lwów, plac Maryacki 8. 


| 


krycia potrzeb państwowych, niż obecny partyj- 
ny gabinet, który nie zdoła poradzić na to, że 
przewódcy opozycyi używają chłopów jako oręża 
politycznego. 

W prasie bułgarskiej obiega ciekawy, co 
prawda, niestwierdzony, wykaz, eo do rokoszu 
chłopów w okolicach Ruszczuku — mianowicie, 
że obecnie przed sądami wojennemi tyleż prawie 
co chłopów, stoi żołnierzy, którzy niepomni obo- 
wiązku, nie słuchali rozkazów swoich komen- 
dantów i nie występowali przeciw chłopom-ro- 
koszanom. 

Wielu chłopów już wypuszczono z więzień. 
Minister wojny zaś nakazał wytoczyć proces do- 
wódcy 2 pułku piechoty Dżordzyjewowi, który 
dowodził wysłaną do Trstenika asystencyą woj- 
skową, a to pod zarzutem karygodnej nieczyn- 
ności. Dla tej sprawy ustanowiono w Ruszczuku 
osobny prowizoryczny sąd wojenny, który są- 
dzić ma także 64 podoficerów i żołnierzy za ich 
bierne zachowanie się podczas rozruchów w po- 
czątkach maja w Trsteniku. 

Do kwestyi chłopskiej w Bułgaryi cieka- 
wym jest przyczynkiem fakt, iż opozycyoniści 
obecnego gabinetu zdołali wyprawić do Peters- 
burga deputacyę niektórych gmin bułgarskich, 
której celem jest wyjednać u rządu rosyjskiego 
pozwołenie na gromadne osiedlanie się chłopów 
bułgarskich w Rosyi. Deputacya ta przedstawia, 
iż chłopom w Bułgaryi jest obecnie gorzej, ani- 
żeli za czasów tureckich, gdy była pańszczyzna. 

Rządy bowiem ustawicznie zaciągają poży- 
czki na koleje, telegrafy, mosty i inne inwesty- 
cye, które bezpośredniej korzyści chłopom nie 
przynoszą a które sprawiły, iż Bułgarya ma o- 
becnie przeszło 400 milionów franków długu a 
skutkiem tego i podatki w przeciągu lat 22 uro- 
sły aż dwudziestokrotnie. Chłopi podatkom tym 
podołać nie są w stanie, bo od samego począt- 
ku byli strasznie zadłużeni. W chwili wypędzenia 


Turków z Bułgaryi i skonfiskowania ich dóbr, 
rząd bułgarski począł sprzedawać tę ziemię. 
Chłopi, aby utrzymać te kawałki gruntu, które 


za czasów pańszczyznianych mieli na swój uży- 
tek, musieli je wówczas kupić a że pieniędzy nie 
mieli i nie było instulacyi, w którejby pod do- 
godnymi warunkami mogli pożyczyć, więc brali 
pieniądze u żydów i Greków na 50 pre. — tem 
samem tak się obdłużyli, że przy dzisiejszych 
wysokich podatkach nie są w stanie utrzymać 
się na nabytych zagonach. 


Do historyi zajść chińskich. 


Zwracają uwagę obecnie, źe już na po- 
czątku bieżącego roku, dzienniki angielskie wy- 
chodzące w Chinach, zwracały uwagę na sze- 
rzącą się wśród ludności chińskiej propagandę 
sekty Wielkiego Kułaka, przyczem przewidywały 
wybuch krwawych zaburzeń, o ile w swoim 
czasie rząd chiński, pod naciskiem dyplomacyi 
europejskiej, nie zarządzi koniecznych środków 
ostrożności. 

Zwracając uwagę na konieczność natych- 
miastowego aresztowania przywódców bokserów 
i licznych po całym kraju rozsianych agitatorów, 
wychodzący w Szanghaju North China Herald 
pod datą 14 lutego pisał, co następuje. 

„Twierdzimy stanowczo, że o ile to nie 
nastąpi w możliwie najszybszym czasie, wiosna 
tego roku będzie świadkiem takiego powstania 
przeciwko Europejczykom, jakiego dotychczas nie 
znała historya współczesna. Cały kraj od rzeki 
Żółtej aż do wielkiego muru chińskiego obejmie 
straszny pożar, który nietylko zniszczy doszczę- 
tnie owoce naszej kultury w Chinach, ale usunie 
też wszystkich Europejczyków 2 Pekinu i Tien- 
tkinu w okolicznościach, których dotychczas nie- 
podobna przewidzieć. Ci, ud których zależy w 
części odwrócenie grożącego niebezpieczeństwa, 
powinni pomyśleć o zastosowaniu odpowiednich 
środków". 

Dnia 9 maja w tym samym dzienniku było 
następujące ostrzeżenie: „Północne  prowincye 
zalane przez bokserów: w dolinie rzeki Jan- 
Tse-Kiang panuje wśród ludności głęhukie nieza- 
dowolenie z obecnego stanu rzeczy; w południo- 
wych prowineyach motłoch zaczyna się zbroić... 
Ostrożność nigdy nie może zawadzić! Należy 
dodać, że według wiadomości, jakie dochodzą 
nas z Pekinu od osób, badających usposobienie 
ludności miejscowej, sfery rządzące w stolicy są 
coraz mocniej przekonane, iż Mandżurom uda 
się wypędzić wszystkich Europejczyków z pół- 
nocnych prowincyi Chin“. 

W North China Gazette pod datą 10 lute- 
go czytamy co następuje : 

„Oburzenie przeciwko Europejczykom wzra- 
sta z dniem każdym. Przyczyna niezadowolenia 
leży pomiędzy innemi i w tem, że pieniądze, 
przeznaczone do rozdania właścicielom gruntów 
za wywłaszczone pod budowę kolei ziemie, po 
większej części utonęły w kieszeniach mandary- 
nów i wysokich urzędników chińskich“. 

North-China- Ilerald podał pod datą 19 gru- 
dnia 1898 r., 21 sierpnia 1899 i 28 marca 1900 
autentyczne odezwanie się wysokich dostojników 
chińskich, tchnące nienawiścią do Europejczyków 
i głębokim fanatyzmem religijno-rasowym. Ksu- 
Tung, obecny doradca cesarzowej wdowy, oświad- 
czył publicznie, iż spodziewa się w niedługim 
czasie zawiesić na swych barkach skórę, zdartą 
żywcem z Europejczyka, a mandaryn Tung-Fu- 
Ksiang, naczelny wódz armii chińskiej, walczącej 
dziś z Europejczykami, w kilka dni po zamachu 
stanu miał mowę do wojska, twierdząc, iż wkrót- 
ce nadejdzie czas wrzucenia wszystkich białych 
dyabłów do morza. 


GAZETA NARODOWA z Piątku dnia 18 Lipca 1900. Nr. 191. 


Niemniej ciekawemi są dwa edykty, wysła- | całej 


ne na prowincyę, z których pierwszy pod datą 
21 listopada r. z. wysłany został z rozkazu ce- 
sarzowej wdowy, drugi zaś z 1 grudnia r. z. 
ogłoszono w imieniu czunglijamenu. 

Edykt cesarzowej wdowy zwraca się do 
wielkorządców prowincyj z następującą groźbą: 
„Niech słowo pokój nie wyjdzia nigdy z ust na- 
szych dostojników, którzy nie powinni pozwolić 
na to, aby tego rodzaju uczucie względem cu- 
dzoziemców przełotnie nawet miało zagościć w 
ich sercach. W takim kraju jak nasz, z niezmie- 
rzonemi bogactwami jego powierzchni, z tysiącami 
tysięcy ludności, jeżeli każdy z was dowiedzie 
swej miłości i przywiązania względem dynastyi, 
nie potrzebujemy się obawiać najeźdzców. Niech 
więc nikt nie myśli o pokoju, myślmy natomiast 
o zabezpieczeniu grobów i prochów naszych 
przodków od profanacyi z nieczystych rąk bez- 
czelnych cudzoziemców. Słowa nasze powinny 
być znane każdemu z osobna i wszystkim razem 
we wszystkich prowincyach naszego państwa“. 

Niemniej ważnym przyczynkiem zajść o- 
becnych jest następujący edykt, wydany przez 
czunglijamen z uslnego polecenia cesarzowej 
wdowy. 

„Czungliamen otrzymał specyalny rozkaz od 
cesarzowej wdowy i od cesarza J. M. nadania 
wam i gubernatorom prowineyj jak najszerszego 
pełnomocnictwa i władzy odpierania siłą oręża 
wszelkich zamachów obcych przeciwko waszym 
atrybucyom i ogłaszania stanu wojennego w ra- 
zie konieczności, bez potrzeby zwracania się do 
Pekinu po instrukcye, gdyż taka strata czasu 
mogłaby okazać się szkodliwą dla bezpieczeństwa 
publicznego. Wasza dostojność jest osobiście od- 
powiedzialną za wszelki brak stanowczości lub 
zbytnią ufność względem cudzoziemców, jak to 
np. miało miejsce z gubernatorem  prowincyi 
Szantuńskiej, generałem Czang-Kao-Juan.* 

Ostatnie słowa wskazują wyraźnie podbu- 
rzający charakter tego edyktu, gdyż przytoczony 
mandaryn będąc wielkorządcą Kiao-Czau, nie 
potrafił odeprzeć skutecznie zajęcia tej miejsco- 
wości przez flotę niemiecką. 

Wobec tych wszystkich dowodów współwiny 
rządu chińskiego w zaszłych wypadkach, tylko 
nadzwyczajnemu powikłaniu najróżnorodniejszych 
interesów przypisać należy, żę mocarstwa euro- 
pejskie uznały za stosowne przyjąć usuwającą 
konieczność wypowiedzenia wojny Chinom fikcyę 
prawną, iż rząd centralny w Pekinie nie może 
dać sobie rady z powstańcami, za których po- 
stępowanie pociągnięty do odpowiedzialności być 
nie może. 


KRONIKA. 


Lwów, dnia 12 Lipca. 


Wylewy. Donoszą : Łukiew, Bystrzyca sołot- 
wińska i nadwórnianska oraz wszystkie pom- 
niejsze dopływy wezbrały bardzo znacznie i za- 
lały niżej położone części Halicza, Załukwi, Opry- 
szowie, Czernijowa i Bratkowic  Komunikacya 
wozowa z Haliczem przerwana. Ruch pociągów 
na wszystkich liniach kolejowych do Halicza 
wstrzymany. Wczoraj w nocy wyjechał ze Sta- 
nisławowa do Halicza jeden z urzędników a dziś 
rano na maszynie starosta Prokopczyc. Zarekwi- 
rowano także dla Halicza pomoc wojskową. Ko- 
munikacya między bBohorodczanami i Sołotwiną 
przerwana. W Nadwórnej woda wzniesiona o 
350 m. 

Rzeka Stryj pod miastem Stryjem bardzo 
znacznie podniesiona. Miasto Stryj w dolnej czę- 
ścii gościńce w obrębie miasta pod wodą. Komu- 
nikacya między Stryjem a Skolem na  trakcle 
podbeskidzkim wskutek uszkodzenia mostów 
przerwana. Mosty nr. 86 na Stryju i nr. 103 i 
121 w Skolem zerwane. Przy ujściu do Dniestru 
spowodował Stryj podniesienie wody na moście 
w Zaleściach o 4.65 m. 

Swica bardzo wezbrana zalała Sokołów. 

Delatyn skutkiem wezbrania Prutu, zagro- 
żony powodzią; kolej Kołomyja-Delatyn uszko- 
dzona na 350 m. długości I osoba utonęła. 

Stan wody na Wiśle pod Szczucinemi na 
Wisłoce w Gawłuszowicach podnosi się, 

W dalszym ciągu telegrafowano nam z Ha- 
licza: Skonstatowano na razie następujące 
rozmiary klęski* w Haliczu wskutek powodzi: 
100 domów zalanych, 10 zupełnie zniesionych, 
przeszło 500 osób bez chleba i dachu, Pośród 
innych gmin okolicznych niewątpliwie wielka 
klęska. Straty na razie wobec przerwanej komu- 
nikacyi trudno ocenić. Energiczna akcya burmi- 
strza Halicza, Michała Sawickiego i pomoc woj- 
ska godne uznania. Komunikacya możliwa jedy- 
nie łodziami. Starosta Prokopczyc bawi w Hali- 
czu i kieruje osobiście akcyą ratunkową. Konce- 
pista Stroński wyjechał konno do innych gmin. 
Prezydyum namiestnictwa na wiadomość o klę- 
sce przysłało telegraficznie do Halicza 600 k. dla 
powodzian. 


Że Stryja telegrafują: Komunikacya ko- 
lejowa Stryj-Ławoczne, Stryj Chodorów, Stryj- 
Stanisławów i Stryj-Drohobycz przerwana. Klę- 
ska powodzi w Stryju, w mieście i w najbliższej 
okolicy, bardzo znaczna. Część miasta Stryja za- 
lana, cała dzielnica Ryniem zwana, Olszyna, ul. 
Szewska, rynek stoją w wodzie; mieszkania de- 
lożowano. Komunikacya gościńcem rządowym 
niemożliwa, wskutek zniesienia mostu i zalania 
gościńca. Okoliczne wsie Bratkowce, Uhersko, 
Lubieńce zalane. Wojskowość bierze bardzo 
czynny i skuteczny udział w akcyi ratunkowej. 
(Prezydyum namiestnictwa na wiadomość o klę- 
sce wysłało do Stryja sekretarza namiestnictwa 
p. Strzelbickiego). 


Z Nowego Sącza telegrafują nam: 
Szkody wyrządzone przez wylew Dunajca są do- 
syć znaczne Restauracya t. zw. „Wenecya*, o 
której podmóleniu donoszono, zawaliła się. Park 
Jordana do tego stopnia jest zniszczony, że trze- 
ba go będzie zupełnie rekonstruować. 

Z Tarnopola telegrafują również, iż 


okolicy ogromne, komunikacye poprze- 
rywane. 

Z Borysławia donoszą, że miasto za- 
lane: drogi, gościńce i pola okoliczne stoją pod 
wodą. 

Rzeka Tyśmienica unosi chaty, młyny i ca- 
ły dorobek włościan. Schodnica jest zupełnie od- 
cięta. 


Zapiski osobiste. Henryk Sienkiewicz został 
jednogłośnie mianowany zagranicznym członkiem 
czeskiej akademii umiejętności w Pradze. 


Mianowania. Wydział krajowy zamianował 
p. Dyonizego Howartha inżynierem I klasy, zaś 
p. Władysława Zgorlakiewicza inżynierem II kla- 
sy krajowego biura mełlioracyjnego. 

Odznaczenie. Radca dworu p. Maryan Soko- 
łowski, pzofesor historyi sztuki na Uniwersytecie 
Jagiellońskim, otrzymał od króla Humberta, z 
okazyi jubileuszu uniwersyteckiego, komandoryę 
orderu korony włoskiej. 


Awans w towarzystwie wzaj. ubezpieczeń. 
Do rangi II etatu tegoż towarzystwa awansował 
p. Wincenty Kozubowski naczelnik biura towa- 
rzystwa wzajemnego kredytu w Krakowie. Do 
rangi VI p. Stanisław Łubieński naczelnik sekcyi 
w Rzeszowie. Adjunktami I klasy mianowani pp: 
Stefan Rutkowski i Kazimierz Haas w Rzeszo- 
wie i Władysław Arciszewski w Krakowie. Ofi- 
cyałem I klasy p. Władysław Faliszewski w Rze- 
szowie. Adjunktami II klassy pp: Stefan Miński 
we Lwowie, Stanisław Pańkowski w Krakowie, 
Władysław Miszkiew cz w Bernie. Asystentami 
I klasy pp: Jan Kobierzycki w Tarnopolu, Leon 
Nowak w Krakowie, Stanisław Sikorski w Czer- 
niowcach. Asystentami II klasy pp: Karol Sikor- 
ski w Krakowie, Jan Leszczyński w Stanisławo- 
wie, Lucyan Bedliński w Stanisławowie, Franci- 
szek Link we Lwowie. Asystentami IH klasy pp: 
Tadeusz Hoszowski w Krakowie, Erazm Hoszow- 
ski w Czerniowcach, Kazimierz Jabłoński i Win- 
centy Sułkowski w Krakowie, Jan Krzyżanowski 
w Tarnopolu, Aleksander Nadwo zki w Stani- 
sławowie, Roman Pindelski, Antoni Obertyński i 
Adolf Aulich w Krakowie, Jan Szpakowski w 
Przemyślu i Eugeniusz Wiśniewski we Lwowie. 

Egzamin rachunkowości państwowej złożył 
wczoraj w namiestnictwie p. Waśniewski Stani- 
sław z Jarosławia. 

Egzamin dojrzałości w seminaryum żeńskiem 
złożyły następujące abituryentki : Budzińska Ro- 
zalia (z odzn.), Bołoniewska Bronisława, Chu- 
mińska Antonina, Czapran Marva (z odzn.), Da- 
nilewicz Seweryna (z odzn.), Delong Klementy- 
na, Dorosz Helena, Dubicka Emilia, Dill Marya, 
Gofryk Bronisława (z odzn.), Greiss Amalia (z 
odzn.), Hawran Eleorora (z odzn.), Hecker Bl. z 
odzn.), Hubecka Marya, Ilnieka Aleksandra (z 
odznaczeniem), Kołowska Aniela (z odznaczeniem), 
Kołychanowska Sabina (z odzn ), Konopka Zofia 
(z odzn.), Kowalska Helena, Krymidowicz Marya 
(z odzn ), Ledwina Marya, Lewicka Jadwiga (z 
odzn.), Leśków Katarzyna, Marczak Marya (z 
odzn.). Meixner Romana (z odzn.), Michałowska 
Józefa (z odzn.), Miśków Katarzyna. Müller Ma- 
rya (z odzn.), Nemeth Janina (z odzn.), Olesiak 
Ludmiła (z odzn ), Podlaszecka Eugenia (z odzn.), 
Pająk Helena (z odzn.), Pokorny Augusta, Por- 
des Emilia, Pulikowska Marya (z odzn.), Pyły- 
peć Janina, Ścheiblich Marya, Schmidt Marya (z 
odzn.), Seja Wanda (z odzn.), Siatecka Gabrye- 
la, Skowrońska Józefa (z odznaczeniem), Ślink 
Marya, Słupska Józefa, Smyk Jadwiga (z odzn.), 
Sojkowicz Fryderyka (z odzn ), Sośnicka Klemen- 
tyna, Stein Karolina. Stolba Emilia, Switalska 
Anna (z odzn.), 5zadkowska Eugenia, Szarek 
Adela, Szubert Julia (z odzn.), Szwedzieka Jani- 
na (z odzn). Szybalska Kamila (z odzn.), Tań- 
czuk Marya, Turzańska Wiktorya (z odzn.), Tycho- 
chowicz Janina (z odzn.) Wierzbowska Marya (z 
odzn.) Zeniuk Józefa (z odzn.) Zielonka Zofia (z 
Żulińska Barbara (z odzn.) 

Ogień pokojowy. We środę w mieszkaniu 
p. Grzegorza Nahirniaka, zamieszkałego na ul. 
Jagiellońskiej i. 18, zapaliła się cienka ściana 
drewniana, przytykająca do kuchni. Straż pożar- 
na ogień ugasiła. 

Kradzież. Ks. Janowi Gnatowsktemu skra- 
dziono z biurka 220 koron. Podejrzanego o tę 
kradzież służącego aresztowano. 

Samobójstwo. W hotelu praskim, na ul. 
Żółkiewskiej we Lwowie w środę pozbawił wię 
Życia trzema wystrzałami z rewolweru w okolicę 
serca jakiś nieznajomy, około 40 lat mający 
mężczyzna. Z pozostawionej kartki przypuszczać 
można, że samobójca nazywał się Rapak Powód 
samobójstwa niewiadomy. 

Z rady miejskiej. Na wczorajszem wyjątko- 
wo z powodu deszczu dość licznem posiedzeniu 
rady miasta pod przewodnictwem prezydenta Ma- 
łachowskiego, załatwiono kilka ważnych od dłuż- 
szego czasu z dnia na dzień przewlekanych 
spraw. Przed przystąpieniem do porządku dzien- 
nego udzielono sześciotygodniowego urlopu r. p. 
Bielańskiemu, poczem uchwalono emisyę obligów 
celem pokrycia straty w kursie, oraz stinansowa- 
nie zamierzonej pożyczki 6,500.000 koron. Kon- 
serwacyjne roboty murarskie w budynkach miej- 
skich i przy kanałach oddano na 2'/⁄, roku An- 
toniemu Kuniekiemu, który opuścił 3'/, od cen 
fiskalnych Prośbę p. A. Młodniekiej, aby zamie- 
nić grobowiec ś. p. mistrza Grottgera na fami- 
lijny Młodnickich, albo udzielić jej miejsca i za- 
pomogi na wybudowanie nowego, załatwiono w 
ten sposób, że idąc za wnioskami sekcyi drugiej 
uchwalono dać p. Młodnickiej za darmo grunt 
pod nowy grobowiec, uwolnić od taksy i udzie- 
lić na ten cel zapomogi 300 złr. W końcu na 
wniosek r. Rawera zreorganizowano (dodaniem 
jednej klasy) szkoły św. Marcina i Mickiewicza, 
odrzucono zaś wniosek rady szkolnej okręgowej 
co do przemiany czteroklasowej szkoły św. An- 
toniego na sześcioklasową. 

Po sprawie reorganizacyi szkół zarządził 
prezydent tajne posiedzenie, na którem zamiano- 
wała rada starszymi nauczycielami: Mikołaja 
Budzanowskiego (przez aklamacyę), teona Sta- 
chonia, Mikołaja Haraszkiewicza dla szkół lu- 
dowych oraz pp. Emila Moniaka i Tomasza Mar- 
kowskiego dla szkół wydziałowych. 

Kupcy i młodzież handlowa. Między 10a 
12 godziną w nocy odbyło się wczoraj walne 
zgromadzenie tow. wzajemnej pomocy kupców i 
m'odzieży handlowej. Członków na zgromadze- 
niu któremu przewodniczył dyr. Markiewicz, 
zjawiło się bardzo wielu. Z ważniejszych refe- 
ratów przedstawionych zgromadzeniu uchwa- 
lono: na wniosek adwokata dr. =. Kulczyckiego 
uzupełnienie i zmianę statutu Kasy zapomogo- 
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pensyę roczną w kwocie 76 zł. wdowie i siero- 
tom po śp. G. oraz 86 zł. pensyi rocznej wdo- 
wie po śp. K. i jednorazową zapomogę w kwo- 
cie 27 zł. jej córce. Na wniosek p. Markiewicza 
przyjęto zapis po śp. Lechickim kupcu' ze Stry- 
ja w kwocie 450 zł. 

Ostatecznie na wniosek p. Jahla 100 k. wy- 
znaczono dla kandydata wybranego przez izbę 
handlową na wyjazd do Paryża na wystawę. na- 
tomiast wniosek wydziału, aby na ten sam cel 
uchwalić zapomogę w kwocie 400 kor. walne 
zgromadzenie odrzuciło. 

Ruch pociągów na szlakach: Stryj-Stanisła- 
wów, Kołomyja-Słoboda rungurska, Nadwórniań- 
skie przedmieście, Szeparowce, Kniaźdwór, Zale- 
szczyki-Czortków, Stanisławów-Kerósmózó, Doli- 
na-Wygoda i Delatyn-Kołomyja został skutkiem 
podmycia i usunięcia się torów aż do odwoła- 
nia zastanowiony. 


Ze Stanisławowa telegrafuje nam Dyrekcye 
kolei państwowowych : W ciągu nocy z 1l na 
12 lipca zastanowiono aż do odwołania z po- 
wodu uszkodzeń torów wskutek nieustannych de- 
szczów ruch pociągów także na szlakach Chodo- 
rów-Kołomyja, Stryj-Chodorów, oraz na buko- 
kowińskich kolejach lokalnych Niepołokowce- Wy- 
żnica-Hadik Falva, Karlsberg, Putna, Iwanie pu- 
ste, rosyjska Mołdawica. 

Samobójstwo. Z Przemyśla donoszą: W Łą- 
ce powiesił się urzędnik podatkowy Antoni Hil- 
lewicz; cierpiał na chorobę nerwową. 


Morskie Oko. Telegrafują nam z Krakowa 
Przegląd Zakopański, który się tu drukuje i 
wyjdzie za dni parę, donosi w sprawie zajść nad 
Morskiem Okiem, że starosta nowotargski wsku- 
tek otrzymanego z namiestnictwa polecenia udał 
się do Zakopanego. a stamtąd po konferencyi in- 
formacyjnej na miejsce wypadkn. Tam zdjął ry 
sunek z inkryminowanego miejsca i odbył komi- 
syę. Przekonał się, że leśniczówka zbudowaną 
jest po stronie węgierskiej, ale drzewo na jej 
wybudowanie rąbano na terytoryum spornem. 

Przegląd Zakopański wyraża obawę, że 
leśniczówkę wybudowano po tamtej stronie, aby 
ją potem w kilku godzinach przenieść na tery- 
toryum sporne. 

Cyklista Stanisław Bocheński, który podczas 
wyścigów w Nowym Sączu spadł i zranił się w 
głowę, zmarł w N. Targu. 


Z Krakowa telegrafują nam 12 bm.: Do dy- 
rekcyj tutejszych gimnazyów nadszedł okólnik mi- 
nisterstwa oświaty (rozesłany i do innych gimna- 
zyów) z prośbą, aby dyrekcye zachęcały abitu- 
ryentów do zapisywania się na medycynę; słu- 
chacze medycyny już od b. roku mają przyrze- 
czone stypendya rządowe. 

Manewry cesarskle odbędą się tego roku 
w okolicy Jasła. W mieście tem w miarę zbliża- 
nia się terminu manewrów, ruch wzmaga się. 
Teren ten jest w sferach wojskowych nieznany, 
gdyż nigdzie na okół niema tam załogi, to też 
niedawno bawił w Jaśle komendant twierdzy 
przemyskiej, jenerał Galgoczy z całym swoim 
sztabem, dla zbadania terenów; dnia 9 bm. zje- 
chał znowu do Jasła komenderujący generał z 
Krakowa, Albori z całą świtą jenerałów, pułko- 
wników, majorów itd., razem przeszło 20 osób. 

Starosta hr. Michałowski powitał ich na 
dworcu, poczem przyjmował u siebie na obie- 
dzie. Następnie oglądano miasto i pobliskie wio- 
ski, dnia 10 b. m. rano wszyscy powozami i 
podwodami pojechali na Źmigród i Duklę do 
Krosna. Oczywiście potrwa to kilka dni, bo _po 
drodze badają drogi i obserwują tereny. 

Monarcha z całą świtą stanowczo zamieszka 
w Jaśle, mianowicie gmach rady powiatowej wy- 
brano już na rezydencyę cesarską, a następca 
tronu arcyksiążę Ferdynand d'Este zamieszka w 
gmachu starostwa. Niezawodnie wezmą udział w 
manewrach i przedstawiciele obcych mocarstw, 
lecz to, jak niemniej ich przyszłe mieszkanie, 
trzymane jest w tajemnicy i dopiero w osta- 
tniej chwili dowiedzą się o tem władze naczelne 
miasta. 

Na kuchnię dworską obrano dom p. Skór- 
skiej, obok parku miejskiego, gdzie obecnie mie- 
ści się straż skarbowa ; sam park przeistoczony 
będzie tak, by w razie pogody można tam spo- 
żywać obiad. Nowy budynek Kasy oszczędności, 
który zwolna z poza rusztowań się wyłania. 
przedstawia się na oko nader efektownie i nie- 
zawodnie również pomieści w sobie w czasie 
manewrów którąś z wybitnych osobistości. 


W sprawie daru jubileuszowego dla Sienkie- 
wicza donosi Kuryer Warszawski, że posiadłość 
Oblągówek, która będzie darowaną Sienkiewiczo- 
wi łeży w powiecie kieleckim o 13 wiorst od 
Kiele, w gminie Niewachlów i obejmuje 815 morg. 
Komitet czyni staronia aby nazwę tej posiadłośc: 
zmienić na popularną z Rodziny Połanieckich 
nazwę „Krzemień*. Program jubileuszu już jest 
ułożony, W oznaczonym dniu odbędzie się rano 
w kościele archikatedralnym św. Jana nabożeń- 
stwo, poczem w sali ratuszowej nastąpi wręcze- 
nie daru. 

Wiceprezes teatrów warszawskich, Vac- 
quert, obchodził w czwartek 12 b. m. 50-letni 
jubileusz zawodowej służby. Kierownictwo tea- 
trów warszawskich objął w roku 1895. 

Pytlasiński pokonany. W wiedeńskim cyrku 
Buscha, gdzie się odbywają międzynarodowe za- 
pasy atletów, potykał się, wczoraj Turek Kara 
Aehmet z bkytlasińskim, Po 20 minutach i kilku- 
nastu sekundach pokonał Turek Pytlasińskiego. 
Zachowanie się jednak Turka podczas walki wy- 
wołało ogólne oburzenie wśród puhliczności. Zra- 
nił on kilka razy Pytlasińskiego aż do krwi, Mu- 
siano mu nawet zagrozić zdyskwalifikowaniem. 
Zwycięstwo Kara Achmeta przyjęto z nie- 
chęcią. 

Kwestya polska a alkoholizm. Na ten dzi- 
wacznie z pozoru wyglądający temat przemawiał 
profesor ekonomii narodowej dr. Conrad na ze 
braniu towarzystwa ku szerzeniu trzeżwości w 
Hali i wypowiedział między innemi takie swoje 
spostrzeżenia : 

„Urodziłem i wychowałem się na wschodzie 
Prus, wśród ludności pomięszanej z polską, znam 
dlatego tamtejsze stosunki z własnego doświad- 
czenia. Jeszcze w mojej młodości polskość tam 
się widocznie cofała, jedno gospodarstwo chłop- 
skie po drugiem przechodziło w ręce Niemców. 
Tymczasem teraz Polacy coraz więcej rugują 
niemczyznę, daleko więcej (?) dóbr przechodzi z 
rąk niemieckich w polskie, aniżeli odwrotnie. 
Przyczyny tef zmiany trzeba szukać w tem. 
Wówczas panował między Polakami alkoholizm 
na wielką skalę, część zarobku, którą może byli 
sobie mogli zaoszczędzić, przepijali, skutkiem 
czego ziemi nie mogli kupować, tylko przeciwnie 
musieli ją sprzedawać. Ten skutek alkoholizmu, 
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tamujący rozwój Polaków, poznał kościół kato- 
licki i urządził misyę jezuicką dla zwalczenia 
złego, Misya uwieńczoną została dobrym skut- 
kiem i odtąd datuje się napór polonizmu*. 

Deutsche Ztg. przytaczając to zdanie po- 
twierdza je słowy: „Ze pijaństwo u Polaków od 
dłuższego czasu się zmniejszyło, możemy to od- 
nośnie do pewnych stron potwierdzić na mocy 
własnego spostrzeżenia“. i 

Wiele jeszcze, że pisma hakatystyczne nie 
biorą Polakom za złe, że się trzeżwość u nich 
wzmogła i że nie wymagają od rządu, aby Po- 
lakom nakazał więcej pić, żeby się przez to 
wszystkich swoich posiadłości jak najprędzej wy- 
zbyli na rzecz jedynie do bytn uprawnionego — 
teutonizmu. 


Wystawę paryzką scharakteryzować można 
ogólnie, przytaczając następujące cyfry:  Prowi- 
zoryczne pałace na Esplanadzie kosztują 6,487.000 
franków; pałace Pola Marsowego 22,000.000 
franków; inne pawilony wzdłuż Sekwany fran- 
ków 4,030.000; parki i ogrody wystawowe fran- 
ków 1,415.000; brama główna 420.000 franków. 
Oczywiście nie obojętne są pawilony obcych 
państw i te, które wzniosły towarzystwa prywa- 
tne lub przedsiębiorcy. Miarą niesłychanej ilości 
wystawowych okazów może być też katalog, 
składający się z 16 tomów, których wydaniem 
zajęła się słynna paryska księgarnia Hachette. 
Katalog ten tworzy formalną encyklopedyę, ilu- 
strującą szczegółowo obecny stan wszystkich wia 
domości na polu nauk, sztuk pięknych, przemy- 
słu i wynalazków. 


Monte Carlo. Bilans rady, zawiadującej do- 
mami gry w Monte Carlo wykazuje czysty do- 
chód w ubiegłym sezonie gry 24 milionów fran- 
ków. O dwa i 1 trzecią miliona zatem mniej, 
niż w zeszłym sezonie. Obniżka ta ma źródło 
w południowo-afrykańskiej wojnie, wskutek któ- 
rej nastąpiła pewna stagnacya w ruchu podró- 
Żnych angielskich 

Bokserowie. Od wielu setek lat są Chiny 
krajem niezliczonych tajnych związków, które na 
dzieje państwa niebieskiego wywierały i wywie- 
rają niemały wpływ. Drastyczną ilustracyę tych 
stosunków daje powieść Jules Verne'a: „Cierpie- 
nia Europejczyka w Chinach*. Tłem opowieści 
są knowania sekty Tai-ping, która w latach 1848 
do 1865 podkopywała nieustannie stanowisko pa- 
nującej obecnie dynastyi mandżurskiej Rząd 
chiński zdołał zniszczyć tę sektę dopiero przy 
pomocy interwencyi europejskiej. Bokserowie są 
do pewnego stopnia następcami owej sekty pow- 
stańczej, z tą różnicą, że ruch ich skierowanym 
jest nie przeciw dynastyi mandżurskiej, ale prze- 
ciw chrześcianom, bez względu na to, czy są 
Europejczykami, Amerykanami, czy nawet Chiń- 
czykami. Jak wszyscy sekciarze chińscy, bokse- 
rowie mają cały szereg obrzędów i zwyczajów, 
im właściwych. Najważniejszym jest dla nich 
akt przyjęcia, połączony z ceremoniałem skom- 
plikowanym. Podstawą tego ceremoniału są naj- 
straszniejsze przysięgi, zobowiązujące nowo wstę- 
pujących, że dochowają tajemnic im powierzo- 
nych i że nie cofną się przed niczem, co przy- 
czynić się może do uwieńczenia pomyślnym re- 
zultatem czynów wielkiego „bractwa“, Sekciarze 
chińscy odznaczają się niesłychanem okrucień- 
stwem. Ofiary jego pada ludność całych miast i 
wsi, którą wycinają w pień, jeśli mogą, bez 
względu na wiek i płeć. Wszyscy znawcy Chiń- 
czyków wymieniają jako ich cechy charaktery- 
styczne: wiarołomstwo, okrucieństwo i tchó- 
rzostwo. 


Rosyjski wiceadmirał, Fedotow, umarł na 
udar sercowy w drodze do Włoch koło slacyi 
kolei północnej Pisek. 

Zmarli. W Krakowie Stanisław Górski, znas 
ny w mieście z miłosiernych uczynków, b. pre- 
zes konferencyi męskiej towarzystwa św. Win- 
centego a Paulo, umarł po kilkoletniej chorobie, 
w 81 roku życia. Zmarły był ojcem p. Piotra 
Górskiego, posła na sejm krajowy i do rady pań- 
stwa, p. Franciszka, właściciela ziemskiego w Kró- 
lestwie Polskiem, oraz p. Antoniego, profesora 
uniwersytetu Jagiellońskiego. 


IX zjazd lekarzy i przyrodników polskich 
z dniem każdym zapowiada się świetniej. Licznia 
nadchodzące zgłoszenia odczytów; wskutek czego 
komitet widział się zmuszonym przedłużyć termin 
ich zgłaszania, liczba ich dochodzi dzisiaj do 415, 
liczne bardzo zamówienia mieszkań, pozwalają 
przypuszczać, że zjazd ten przewyższy świelno- 
ścią swoją wszystkie poprzednie zjazdy. To też ko- 
mitet gospodarczy pokłada wszelkich starań, aby 
zapewnić zjazdowi jak największe znaczenie nau- 
kowe, i aby chwile, spędzone na zjeździe w Kra- 
kowie, zapisały się jak najmilej w pamięci ucze- 
stników. ; 
Zarząd zakładu kąpielowego św. Anny pros, 
nas o zanotowanie, że łaźnia parowa zakładui 
zamkniętą będzie od dnia 15 bm, na czas krótk 
z powodu restauracyi. O ponownem otwarciu o- 
głosi zakład. 7 


. - Zjazd członków Towarz. leśnego odbędzie 
się w Stryju w dniach 12, 13, 14 i 15 sierpnia 
w połączeniu z wycieczką do Suchodołu dła zwi- 
dzenia kolejki leśnej. 

Zgromadzenie Towarzystwa literackiego im. 
A. Mickiewicza, odbędzie się dnia 13 bm. t.j. w 
piątek o godz. 7 wieczorem, w gmachu uniwer- 
syteckim. Na porządku dziennym jest między in- 
nemi rezygnacya prezesa. 

W Bursie polskiej w Kołomyi z początkiem 
przyszłego roku szkolnego znajdzie umieszczenie 
około 30 uczniów gimnazyalnych. Podania nale- 
ży wnosić do Wydziału Towarzystwa Bursy pol. 
skiej w Kołomyi (dom własny przy ul. Mickie_ 
wicza) do dnia 30 lipca b. r. i załączyć ostatnie 
świadectwo szkolnego, jakoteż deklaracyę co do 
wysokości dopłaty miesięcznej. Bliższych wiado- 
mości udziela zarząd Bursy ustnie 1 pisemnie. 

Towarzystwo wzajemnej pomocy urzędni- 
ków prywatnych liczyło według przesłanego 
nam sprawozdania z dniem 30 czerwca b r. 2211 
członków rzeczywistych z 10.598 udziałami, 12 
uczestników z 55 udziałami, czyli razem z wie- 
czną wkładką (z doliczeniem dopłaty do fundu- 
szu rezerwowego) 125.916 k., członków wspiera- 
jących 44 i honorowych 9. Majątek tylko w dziale 
zapomóg stałych wynosił z dniem 30 czerwca br. 
w efektach l. 189.360 k., w dwóch realnościach 
wartości 119.500 k, i gotówką 45.277 k. 56 hal. 
razem |. 304.187 k. 56 h. Wypłacono w Il kwar- 
tale na zapomogi stale nieudolnym do pracy 
członkom, wdowom i sierotom, na potrzeby ad- 
ministracyjne, jednorazowe datki i ryczałty po- 
grzebowe, ogółem 62.420 k. 71 h. 


Fulary francuskie i jedwabie w wielkim wyborze poleca Magazyn Schayerów we Lwowie, 
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Kalendarz 

W piątek d. 18 lipca Małgorzaty 
SS. 12 Ap. 

Wschód słońca 18 lipca o godź 4 min. 
19, zachód o godź. 7 min. 49. 

W sobotę d. 14 lipca Bonawent 
Kos. i Dam. 

Wschód słońca 14 lipca o godź 4 min. 
20, zachód o godź. 7 min. 48, ć 


Sob. 


-— Jul. 


a 


.  Coloseum Thorna. Nowy program odznacza 
się. jak wszystkie poprzednie, wielkiem urozmai- 
ceniem i jest bardzo zajmujący i zabawny. Na- 
der komiczni gimnastycy na reku Amerykanie 
Marcello i Millay, zagadkowi elektryczni ludzie 
Dante, muzykalni ślufirze bracia Giay zasługują 
na zupełną pochwałę. Znakomitą atrakcyę two- 
rzą baronówny Odillon, które nader poprawnym 
spiewem i pięknemi głosami burzę oklasków wy- 
wołują. 


Sztuki piękne. 


Repertoar teatru hr. Skarbka 

W piątek „Wieczór humorystyczny“ Gusta- 
wa Fiszera. Nowy program. 

W sobotę „Żydówka* wielka opera w 5 
aktach Halevyego. Lierwszy gościnny występ 
Władysława Florjańskiego, artysty opery war- 
szawskiej. 

„W niedzielę „Halka“ opera narodowa w 
+ aktach Stanisława Moniuszki. Drugi gościnny 
występ Wł. Florjańskiego. 

W poniedziałek nie będzie przedstawienia. 

We wtorek „Dalibor* wielka opera histo- 
ryczna w 4 akt, Smetany. Trzeci i ostatni go- 
Sanny występ Wł, Florjańskiege. 

e środę .„Palestrant* opera komiczna w 
1 aklach Karola Millóckera. 3 
., ve czwartek po raz pierwszy „Sposób na 
mężów: (Les Fetards — Wie man Männer fesselt) 
wodewil w 4 aktach Marsa i Hennequina, mu- 
zyka Wiktora Rogera, przekład polski A. Kitsch- 
mana. Akt I. pt. Mąż nad przepaścią. — Akt II. 
W garderobie artystki. —- Akt III. En petit co- 
mite: — Akt IV. Wszystko dobrze. 

* P. Floryański przybył do Lwowa i wy- 
stąpi w teatrze trzy razy, w sobotę, niedzielę i 
poniedziałek w „Żydówce*, „Halee* i „Dali- 
borze“. 

P. A. Lelewiczowi ulubieńcowi lwowskiej 
publiczności urząd ono wczoraj ex re pożegnal- 
nego jego występu wspaniałą owacyę. Sympaty- 
cznemu urtyście wręczono wśród deszczu kwia- 
towego i burzy oklasków dwa wspaniałe wieńce. 

* Opera włoska w Krakowie. Dnia 10 bm. 
przedstawiono po raz pierwszy zupełnie tu nie 
znaną czteroaktową operę Masseneta „Manon“. Jak 
wiadomo istnieje na tem samem mniej więcej 
librecie skomponowana i pod tym samym tytułem 
opera Pucciniego, którą przed kilku laty z po- 
wodzeniem śpiewano we Lwowie ; były to prawie 
pierwsze kroki sceniczne znakomitej dziś śpiewa- 
ezki p. Kruszelnickiej. Puccini wraz ze swym 
librecistą pojął i przeprowadził charakter głośnej 
kurtyzany realistycznie, odpowiednio do właściwe- 
go stanu rzeczy, Massenet natomias otoczył po- 
stać Manon Lescaut romantyzmem, przedstawia 
Ją więcej jako ofiarę a idealizując w ten sposób 
skomponował przepiękną muzykę Melodye pełne 
Ee przewijają się sprawiając słuchowi 

ysokie zadowolenie zwlaszcza, iż instrumenta- 
cya orkiestry podnosi te roskoszne wrażenia Wy- 
konanie opery przez artystów włoskich stało na 
wysokości wymagań. Tak b. Betti (kawaler de 
Grieux) jak Gandolfi (ojciec Grieux) i e Ge 
rzant Lesćaut) śpiewali i grali bardzo mo Ra 
W tytułowej partyi p. Colombati A oni, e 
wała, grze natomiast zarzucić można chłód i 
brak uczucia i poezyi. Chóry jak zawsze spi 
zana pisy wały 
się artystycznie. W przyszłym tygodniu przed- 
stawioną będzie z nowych oper zat at 
Pucciniego a w bieżącym wystąpi zaseni Ti 

Ay a jako 
Rozyna w „Cyruliku“ p. Merkel-Nowacka prima- 
donna opery wajmarskiej. (K. C.) 


Ustatnie wiadomości. 


Również na dzień 4 września rozpisany zo- 
stał wybór posła na sejm z wielkiej wlesności 
obwodu krakowskiego w miejsce Stan. hr. Tar- 
nowskiego, który mandat złożył, będzie bowiem, 
skutkiem przyznania prezesowi akademii umie- 
Jętności w Krakowie prawa zasiadania w sejmie, 
z lego tytułu członkiem sejmu. Jako kaydydatów 
wymieniają prof. Milewskiego i prof. Leo. 


Powołani zostali na naradę członkowie nie- 
mieckiej rady związkowej, tworzący wydział dla 
spraw zagranicznych. Obrady rozpoczęły się już. O 
powodach zwołania tego wydziału rady związkowej 
dla Spraw zagranicznych powiadają, że Niemcy 
zamierzają urządzić wyprawę do Chin na wielką 
skalę. 

Według artykułu 8 konstytucyi rzeszy, wy- 
dział ten złożony jest z przedstawicieli Bawaryi, 
Saksonii i Wirtembergii, oraz dwóch innych 
państw wcielonych do rzeszy niemieckiej, wybie- 
ranych co rok. W roku bieżącym reprezentowa- 
ne są W wydziale Badenia i Meklemburg-Schwe- 
rin. Prusy nie mają w wydziale swoich repre- 
zentantów. Prawo zwołania wydziału dla spraw 
zagranicznych przysługuje tylko cesarzowi na 
mocy artykułu 12 konstytucył rzeszy. Artykul 
zaś 14 opiewa, ŻE zwołanie ma nastąpić także 
na żądanie trzeciej części członków wydziału, ma- 


jących prawo głosu. 


S<"TU ACZ A. 


(Fel. „Uaz. Nar.) 


Berno mor. 12 lipca. 
Wczoraj popołudniu odbyło się posiedzenie 


Subkomitetu dla spraw szkolnych nieustającej ko-| słana zostaną do 
men JA ERZE 


1848 Karbolineum, ter drzewny i gazowy 


GAZETA NARODOWA z Piątku dnia 13 Lipca 1900. Nr. 191. 


misyi ugodowej sejmu morawskiego. Referent dr. 
Fuchs uzupełnił swój wniosek co do rozdziału 
rady szkolnej krajowej. Dr. Perek wniósł wyda- 
nie ustawy dla Morawii stosownie do lex Kvićala. 
Po dłuższej dyskusyi uchwalono zwołanie na 
dziś pełnej komisyi celem zdania sprawy. 
Wiedeń d. 12 lipca. 

Wczorajsza rada gabinetowa uchodzi za 
bordzo ważną, sądząc chociażby już z tego, iż 
powołano na nią wszystkich na urlopie bawią- 


cych ministrów. Dr. Körber wyjeżdża w piątek 


lub sobotę do Ischlu, do cesarza ze sprawozda- 
niem. Równocześnie z kilku stron donoszą, że 
rząd przygotował już projekt nowego regulaminu 
izby, 


Tolepramy i tolefonematy| 


Paryż 12 lipca. 
Minister spraw zagranicznych Delcas- 
sé wydał dziś na cześć bawiacego tu hr. 
Gołuchowskiego obiad, w którym wzięły 
udział najwybitniejsze osobistości, między 
innym także prezydent ministrów Waldeck- 
Rousseau. 
Petersburg 12 lipca. 
Urzędownie donoszą, że komunikacya 
na wielkiej syberyjskiej linii telegraficznej 
w ostatnim czasie jest utrudniona a to z 
powodu długotrwałych deszczów i burz, 
jakoteż z powodu uszkodzeń linii w Trans 
bajkalii. Oprócz tego wypadki w Chinach 
spowodowały niezmiernie wielką ilosć te- 
legramów, tak że odesłanie w ciągu dnia 
jednego wszystkich depesz jest niemożli- 
wem i spóźniają się one o kilka dni. 
Helsingfors 12 lipca. 
Dymisya 5 senatorów finlandzkich zo- 
stała przyjęta. Gubernator Nylandyi na- 
zwiskiem Depont wręczył swą dymisyę 
Kopenhaga 12 lipca. 
Jak donoszą dzienniki z Helsingforsu, 
na rozkaz cara wybrano komitet dla obra- 
dowania nad kwestyą, w jaki sposób fin- 
landzka taryfa cłowa ma być zrównana 
z taryfą rosyjską. W komitecie, którego 
przewodniczącym mianowano członka rady 
państwa Petrowa, zasiądą zastępcy mini- 
sterstwa rolnictwa i skarbu Senat fin- 
landzki został wezwany, by zamianował 


do tego komitetu reprezentantów Fin- 
łandyi. 
W Chinach. 
(Tel. „Uaz. Nar.“ 
Sidney 12 lipca. 
Angielski sekretarz stanu dla kolonii 
Chamberlain telegrafował do prezydenta 


ministrów Nowej Południowej Wallii, że 
rząd niemiecki prosił o pozwolenie zaku- 
pna australskich komi dla Ohin. Chamber- 
lain od siebie dodał prośbę o przyznanie 
w tej wierze agentom niemieckim jak naj- 
większych ułatwień. 
Wiedeń 12 lipca. 
„Poll. Corresp.“ donosi z Rzymu, że 
dwa bataliony włoskie w przyszłym tygo- 
dniu odjadą do Chin. Przy odjeździe ich 
prawdopodobnie obeenym będzie król Hum- 
bert. Oprócz tego rząd czyni przygotowa- 
nia do wysyłki dwóch dalszych batalionów. 
P Herlin 12 lipca. 
Konsul niemiecki w Qzifu telegrafuje : 
Gubernator w Szantung w, stosował 
do obecnych konsulów w Czifu depeszę, 
w której donosi, że dnia 4 bm. posłowie 
w Pekinie nie byli już w niebezpieczeń- 
stwie, i że powstanie zmniejsza się. 
Wszystkich katolickich i ewangelie- 
kich m:syonarzy « Szantung przetranspor- 
towano do Czifu i Tsingtau. 


Berlin 12 lipca. 
Jak „Biuro Wolfa* donosi, Ameryka 
wyszle niebawem około 6000 wojsk z Fi- 
lipinów do Chin. 
Berlin 12 lipcz. 
Jak „Norddeutsche Allgemeine Ztg.* 
się dowiaduje, bezpodstawną jest wiado= 
mość podana przez jedno z pism angiel 
skich, jakoby przed mową, którą cesarz 
Wilhelm wygłosił w Wilhelmshofen przy 
odjeździe piechoty marynarskiej odbyła się 
wymiana depesz między cesarzem a kró- 
lową angielską. 
Londyn 12 lipca. 
_. Dzienniki wieczorne donoszą z Szan- 
goju pod datą wczorajszą: Walka około 
Tientkinu w dniu 6 bm. była najgwałto- 
wniejszą ze wszystkich dotychczasowych 
ami Rosyanie mieli 200 zabitych. Ohiń- 
czycy ciągle ostrzeliwaja miasto. Jeśli nie 
nadejdą posiłki wątpliwem jest czy woj- 
ska europejskie będą się mogły utrzymać. 
Obrońcy Tienusinu są już ciągłymi walka- 
mi zmęczeni. Zawdzięczają głównie świet- 
nej służbie rekonesansowej kozaków, że 
stanowiska połączonych wojsk nie zostały 
jeszcze szturmem wzięte przez nieprzy- 
jaciela. 


„ Berlin 12 lipca. 
Jak donoszą dzienniki wieczorne li- 


czba wojsk, które z Niemiec wkrótce wy- 
Ohin będzie znacznie 


większą niż powszechnie przypuszezano.||iczęli zabijać chrześcijan i palić cudzą 


Mianowicie nie odjedzie tak zwana m'e: 
szana brygada ale cały korpus wojsk li- 
czący przeszło 10.000 ludzi. 


W ilhelmshafen 12 lipca. 
Eskadra, przeznaczona do Chin, od- 
płynęła dziś przed połudnjem. 
Paryż 12 lipca. 
Tutejszy poseł chiński zakomuniko» 
wał ministrowi spraw zagranicznych Del- 
cassómu telegram Lihungezanga, który do- 
nosi na podstawie ostatnich, z Pekinu o- 
trzymanych depesz, że żołnierze i po- 
wstańcy, którzy otoczyli poselstwa, roz-; 
praszają się. 
Berlin 12 lipca. 
Dyplomatycznym zastępcą Niemiec w 
Chinach, w miejsee zamordowanego br. 
Kettelera, zamianowany został dotychcza- 
sowy nadzwyczajny poseł w Luksembur- 
gu Mumm, który wyjedzie do Chin w 
dniach najbliższych w towarzystwie sekre- 
tarza br. Goltza. 
Londyn 12 lipca. 
„Daily Express“ donosi z Qzifu pod 
datą wczorajszą: Rosyanie w sile 30,000 
ludzi stoją koło Arbin, na południowy 
wschód od Kirina, mianowicie na linii ko- 
lejowej między Kirin a Tsitsikar. Chińczy- 
cy spalili wszystkie mosty kolejowe. 
Waszyngton 12 lipca. 
Admirał Remey przybył dnia 9 lipca 
do Ozifu, onegdaj zaś przybyły także 2 
bataliony piechoty i jeden batalion żołnie- 
rzy morskich, ażeby ruszyć ku Tientsno- 
wi. Remey dowiedział się od Seymoura, 
że cudzoziemcy są w ciężkiem położeniu. 
Berlin 12 lipca. 
Dyplomatyczna sytuacya o tyle wyja- 
śniona, że wszywikie mocarstwa zgodziły 
się na wybitny udział Japonii w wojsko- 
wej interwencyi w Chinach. Wskutek tego 
wyszle Japonia nie tylko już zmobilizo- 
waną imięszaną dywizyę do Chin, ale w 
razie potrzeby ja wzmocni. Ta akcya Ja- 
ponii obraca się w ramach kooperacyi z 
wojskowymi oddziałami innych mocarstw. 
Osobnego odszkodowania Japonia ani nie 
Żądała, ani jej mocarstwa takowego nie 
przyrzekły. Wiadomość -z Petersburga 0 
niemiecko-rosyjskim traktacie co do wscho- 
duio-azyatyckiej polityki, uważają w tu- 
tejszych pojnformowanych kołach za bez- 
podstawną. 


Berlin 12 lipca. 
Podług telegramów konsula niemiec- 
kiego w Tientsinie, tamtejsze kolonie cu- 
dzoziemców w dniach od 5 do 8 bm. bar- 
dzo silnie bombardowane były przez Chiń- 
czyków. W dniu 6 bm. Rosyanie odparli 
2.000 bokserów, którzy atakowali kolonię 
francuska. Nazajutrz Anglicy i Japończycy 
otworzyli ogień na Ohińczyków. Wieczo- 
rem granat chiński padł do domu konsula 
niemieckiego i wzniecił pożar, który je- 
dnak rychło ugaszono. Okręt Pei-ping 6 
bm. wywiósł znaczną liczbę niemieckich 
rannych do Taku. Droga wodna z Tient 
siou do Taku jest jako tako ubezpieczona. 
Także kolej żelazna do Tangku jest już 
prawie w zupełności zrekonstruowana. 
Prawie wszystkie rodziny bawiących tu 
Europejczyków mogły 4 bm. wyjechać do 
Taku. 
Londyn 12 lipca 
„Daily Express* donosi z Tientsinu 
6 lipca: Chiński generał Ma zdobył znów 
po 6-godzinnej walce arsesał w Tientsinie, 
który był obsadzony przez wojska s, rzy- 
mierzone. Wojska sprzymierzone poniosły 
przy obronie arsenału ciężkie straty. 
„Daily Mail* donosi z Szangaju: Li- 
hungczang otrzymał dekret cesarski wzy- 
wający go, aby natychmiast udał się do 
Pekinu. Generał Yuamszaikai otrzymał 
wiadomości z Pekinu, że między przy- 
wódcami poszczególnych stronnictw chiń- 
skich panuje zaciekła nienawiść Oficer 
generała Yunglu, który usiłował wykonać 
zamach na księcia Tuona, został ścięty. 
Chińscy urzędniey opowiadają, że generał 
Nich cofnął swe wojska z pod Tientsinu i 
maszeruje na Pekin, by udzielić pomocy 
księciu Czingowi. 
Londyn 12 lipca. 
Biuro Reutera donosi z Waszyngto- 
nu pod datą wczorajszą: Tutejszy chiński 
posał wręczył sekretarzowi Stanów Zjed- 
noczonych, Heyowi, pismo chińskiej rady 
państwowej datowane dnia 9 czerwca, w 
którem rada (czunglijamen) odpiera od 
siebie wszelką odpowiedzialność za roz- 
ruchy. Po omówieniu rozruchów, wywoła- 
nych przez Bokserów, powiedziano dalej 
w tym dokumencie: Pozwolenie Chin, aby 
wojska zagraniczne weszły do Pekinu, jest 
dostatecznym dowodem, że Chiny dążą do 
utrzymania į rzyjaznych stosunków z mo 
carstwami. Wojska zagraniczne jednak za» 
miast ograniczyć się na obronę poselstw, 
przeciągały ulicami miasta. Stąd też cią- 
gle wypływały ze strony mieszkańców 
Skargi oraz zażalenia, że kule wojsk eu- 
ropejskich zabłąkały się w dzielnicach 
chińskich i kilka osób zabiły. Obce woj- 
ska nawet starały się wtargnąć do jed- 
nego z pałaców. To sprowokowało żołnie- 
rzy chińskich i lud. Niegodni ludzie po- 


;jwiając się, że poseł mógłby doznać w dro- 


własność. Rząd wydał natychmiast odpo- 
wiednie rozkazy dla poskromienia elemen- 
tów powstańczych i zdecydował się po- 
prosić posłów zagranicznych, aby w 
interesie własnego bezpieczeństwa cofnęli 
się przynajmiej chwilowo do Tientsinu. 

Nad tem właśnie obradowano w ra- 
dzie, gdy pospólstwo zamordowało nie- 
mieckiego posła Kettlera. 

Ketteler dzień przedtem zawiadomił 
w drodze pisemnej ezunglijamen o tem, 
że przybędzie na radę. Qzunglijamen je- 
dnak me zgodził się na tę zapowiedź, oba- 


dze przykrości. Żywioły powstańcze zaj- 
mowały coraz to groźniejsze stanowisko, 
wskutek czego zaniechano zamiaru, aby 
dyplomatów pod eskortą chińską wypro- 
wadzić z Pekinu; atoli chińskie władze 
bezpieczeństwa otrzymały polecenie zarzą- 
dzenia odpowiednich środków ostrożności. 
W Taku eudzoziemcy sami rozpoczęli kro- 
ki nieprzyjacielskie. Chiny nie myślą wcale 
o prowadzeniu wojny z mocarstwami. 

W końcu tego dokumentu zwraca się 
chińska rada państwa do posłów chińskich 
za granica z prośbą, aby doręczyli odpo- 
wiednim rządom ten komunikat wraz z 
zapewnieniem, że chińskie wojska chcą do 
ostatka spełnić swój obowiazek dla obro- 
ny posłów zagranicznych. 

Londyn 12 lipc: 

Depesza, jaka oirzymał „Daily Ex 
press“ z Szangaju, zawiera wyciągi z de- 
kretu nadeszłego de Szangaju; dekret ten 
zdaje się być identycznym z dokumentem 
wręczonym wczoraj przez posła chińskie- 
go sekretarzowi Hayowi w Waszyngtonie. 
Dekret ten zawiera następujący ustęp : 
„Robimy wszystko, co tylko możliwe, dla. 
ratowania poselstw, które jeszcze istnieją 
Ale jeżeli my uważalibvśmy za niemożliwe 
obronę tę dalej prowadzić, to niech mo 
earstwa nie robia nam z tego zarzutu, bo 
guiew naszego ludu codziennie wzrasta, 
lem bardziej, że cudzoziemcy niszczyli kraj 
nasz i zabijali ludność naszą. „Daily Ex- 
press“ dodaje, że dokument powyższy pod- 
pisany jest: „Tuan, cesarz“. 

Berlin 12 lipca. 

Nadzwyczajne wydanie dziennika „Mi- 
litar-Wochenblatt* donosi: Generał major 
Lessel został mianowany dowódzcą 28 
dywizyi, przeznaczonej dla Chin a równo- 
cześnie generałporucznikiem. 


Londyn 12 lipca. 

„Tlimes* stwierdza, iż od 17 dni nie 

ma właściwie żadnych bezpośrednich wia- 
domości od Europejczyków w Pekinie. 


Dział ekonomiczny. 


— Pomór świń wybuchł w powiecie na- 
dwórniańskim. Starostwo tamtejsze zarządziło 
środki ostrożności, ażeby zarazę strumić. Nieda- 
wno pomór taki pojawił się także około Halicza, 
w Kończadach starych. 

— Wiedeńska izba glełdowa odbyła w śro- 
dę naradę nad ostatnią paniką giełdową we Wie- 
dniu. Wybrano subkomitet celem obmyślenia 
środków, aby zapobiedz podobnym wypadkom w 
przyszłości. 

-—- Na giełdzie berlińskiej spadły znacznie 
papiery rumuńskie, Lączą to także ze sprawą 
wydalenia wielu poddanych rumuńskich i emi- 
gracyi. 

— Eksport nafty austryackiej. Austryackie 
rafinerye nafty rozpoczęły od marca wysyłać 
część swej produkcyi rafinowanego oleju skalne- 
go za granicę. Rafinerya w Pardubicach wysłała 
na próbę kilka okrętów nafty do Magdeburga i 
do Hamburga. W tym roku eksport ten powięk- 
szy się jeszcze. Urządzono magazyny nafty w 
Hamburgu, Gasztadzie i Bremerhaven. Wysłano 
także wielkie wysyłki nafty do Szwecyi, Norwe- 
gii, Niderlandów i do belgijskich portów. Podo- 
bne wysyłki zrobiły także raflnerye w Boguminie 
i Dziedzicach. W ciągu pierwszego kwartału b. r. 
wywieziono z Austryi nafty ogółem za 2,000.000 
koron. 

Na jesień br. oczekują jeszcze silniejszego 
eksportu nafty z Austryi. Przypisać to należy 
temu, iż zagranicą, która dotychczas zasilała się 
tylko naftą amerykańską i rosyjską, nafta au- 
stryacka znalazła także pokup. Jeżeli podwyźsze- 
nie taryf na kolei od nafty nie wywrze złego 
skutku, można liczyć, iż eksport ten może przy- 
nieść 6—8 milionów koron rocznie. 

— Komisya krajowa dla spraw rolniczych 
przeprowadziła wczoraj popołudniu dyskusyę nad 
resztą paragrafami i cały projekt ustawy lasowej 
z małemi zmianami uchwalono. 

Poruszono nadto sprawę ułatwienia akcyi 
melioracyjnej. 


Wiadomości giełdowe. 


Łwów, dnia 12 lipca 1400. 

Akeyo za sztukę: Kolai gal. Ea t» Imdwika po 
309 zł. m. k. 421— do 425'—. Kolei .. ow.--Czeru.-Jassk 
pe 100 zł, w. a, 531.— do 539— Biukn hipotecznego po 
300 zł. w. a. 640*— do 650 —. .ikcye garbarni Rzascow- 
skiej po 300 zł. —*— do 150" -. 

Lisiy zastaw ne na 100 zł.: 
koronowe 5130 do 92—, By z JM, prem 109:30 do 
11).— 4th los. w K0 latach 953) do 99—. Banku 
krajowego 41/7, los. w 51 latach 99— 3. 99:70 Banku 
krajowego 40/, los. w 57 latach 98-— "o 93770  Towrz 
kredyt. gal. ziemsk. 40/, (1. emisya) 91:50 do 9220. 4 % 
los. w 41 lat. 9150 lo 9220, 46 los. w 56 latach 90:60 
do 91.30 

vbligi za 100 sł. Galic. funduszu propinaoyjne: 
40, 96-— do 91—. Bukow. fnnduszu propinacyjnego 5' 
—— do 102-—. Kom. banku krajowego Bh w. a. LI. em 
100—. do 10070. Pożyczka krajowa 6'/, w. a. 108— d> 
aho 99:59 do 15020. 4%, obligway» kolaje- 
Banku krajowego 93'380 do 94:— za 100 nom 

Losy : Losy miasta Krakowa 6950 do 7350 Los; 
miasta Stanisławowa 127:— d 


Basiu bipot. zal. 4"fę 


0 ——. 


Austryackie 
14210, Alpiny — —, 
21625. 


Narodowej). 
30 po południu. t 
węg. zakładu kredyt. 710'--, Anglotanku 277 —, 
Unionbanku 561:50, Banku dla krajów koronnych 
421:50, Bankvereinu 498 50, Bodencreditu 860 -, 
Gal. Banku hipot. —' ~, i 
kolei południowej 10950, tramwaju 
294- i c 
L: —, kolei czerniowieckiej 529—, alpiny 456'50, 
Rima Muranya 580 —, 


= 
28:—, wyka 13 25, do 14*—-, nasienie lniane —— 
d 


13-60 do 13-70, 


—— do —'—, 


tystycznym bł. p. v. 
otwurzyłem własne aweher przy nl. Kop:rmka 
1.8 I piętro. 


najtaniej 
w handlu 


Monety: Dukat cesarski 11-30 de 11:45 Napoleon Z 


19:20 do 19'40. Półimneryał —— do ——. Rubel rosyjsk 
srebrny 254 — do 458'—. Rubel rosyjak" papier. * 55 — 
do 257 — 100 marak niemiaekich 11820 do 1:880 


— Frankfurt d. 12 lipca. Giełda wieczorna. 
kredyty 21280, Kolej państwowa 
Disconto 17680, Laura 


— Paryż d. 12 lipca, Giełda wieczorna. Trzy. 


procentowa renta 9997, Mąka 2740. 


— Berlin d. 12 lipca. Zamknięcie giełdy. 


Banknoty austryackie 84:40 (podług obliczenia pro- 
centowego). Spirytus —' - 
—'— , Dise. Commandit —*— 


Austryackie kredyty 
Wiedeń dnia 12 lipca. (Telegram Gazety 
Zamknięcie giełdy od godz. 2 minut 
Akcye austr. zakł. kredyt. 679-50, 


kolei państwow. 666 —, 
46801: -- —B, 
kolei Elbethsl 469'—, kolei północnej 
pragskiego towarz. żel. 
tureckie tytoniowe 


1.769, fabryki broni 346'—, 


289 —, oblig. węg indemniz. 9040, renta majowa 


97-65, austr. renta koronowa 97: —, węg. „renta 
koronowa 9l'—, 56-let. listy tow. kredyt. ziomak- 
9075, 4-procent. listy banku krajow. 98:—, 43-7 


procent listy banku krajow. 99:25, 4-procent listy 
banku hipotecznego 91. — , 4'/,-procent. listy banku 
hipotecznego 98-50, 5-procent listy banku hipot. 
109-50. 4-procent. gii 
4-procent. galic. pożyczka | 
Eoi GS ir Lwowa 8950, losy tureckie 
108: —, marki 11865, ruble 255.50. 


obligac. propinac. 96-60, 
kraj. z 1898 r. 91-10, 


Z rynków towarowych. 


Lwów dnia 12 lipca, (Przedruk z urzędo 


wej Gazety lwowskiej): Pszenica gotowa 1520 


do 16:—, pszenica gotowa nowa — do -'—, 
żyto gotowe 12'—- do 12:50, żyto gotowe na ter- 


miny —* - do —*—, owies obroczny gotowy Me 
do 12'—, owies na terminy —*— do —* -, Ję* 
czmień pastewny 1050 do 11'--. jęczmień brow, 


do 183: groch do gotowania 1450 do 


o —'—, nasienie konopne --*- , bób —— do 


—'--, bobik 11:20 do 13:—, hreczka 18'— do 
19—, koniczyna czerwona galicyjska —'— do 
—'—, biała —'— do —'—-, tymotka —'— do 
—'- , szwedzka —':— do "—, kukurudza stara 
138:— do 14'—, nowa —*— do —*—, chmiel sta- 
ry —'— do —'—, nowy za 65 kilo — — do 


——, rzepak 21:75 do 22:50 groch pastewny 
11:50 do 12 —., do gotowania —'-- 


o —=—, 


Spirytus loco za 50 litr. gotowy 17:50 do 


18:— na terminy 1675 do 1750. warranty —*— 
do = * — 


— Wiedeń dnia 12 lipca. Cukier (spokojnie) 


29-60 do —*—, Nafta galicyjska 37:50 do 38:50, 
Spirytus (silny) 44 — do 44'40. 


Wiedeń dnia 12 lipca. 
Kara w koronach i po 50 klgr. 
Notowano pszenicę na wiosnę (' — do 0—, 


na maj czerwiec (*— do 0*—, na jesień 8'10 do 
8-11, żyto na wiosnę (— do 0—, na maj-czerwiec 
0— do 0*—, na jesień 7:24 do 7:25, kuburudza 
na czerwiec-lipiec 0— do 0*—, 


na lipiec-sierpień 
6'04 do 6-06, na wrzesień-paźdz. 6'15 do 6'16, na 
maj 1901 0*— do 0*—, owies na maj-czerwiec 
0:— do 0*—, na jesień 5'57 do 5:58, rzepak na 
styczeń-luty 0:— do (*—, na sierpień-wrzesień 
olej czepakowy na kwiecień-maj 


Tendencya silna. 
Stan powietrza : pochmurno. 
Budapeszt dnia 12 lipca. 


Kursa w koronach i po 50 klgr. 
Notowano pszenicę na kwiecień (— do 0*—, 


czerwiec 0*-— do 0*—, na październik 7:87 do 7:88, 
żyto na maj 0*— do 0'—, na pażdziernik 6:92 do 
6'93, owies na maj 0-— do 0 —, 
5:24 do 5'25, kukurudza na lipiec 5:25 do 5 26, na 
sierpień 5'82 do 5'83, 
rzepak na sierpień 18°30 do 13:40. 


na pażdziernik 
na maj 1901 4:82 do 4:84, 


Oferty na pszenicę żywe. 
Chęć kupna ograniczona. 
Tendencya silna. 

Stan powietrza: piękna. 


Nadesłane. 


Za tę rubrykę redakcya nie odpowiada. 


Po Ż5-letniej praktyce w atel erze den- 
Weissa 1 Dr. A Weissa 


Z głąbokim szacunkiem 
Emi! Pordea. 


alan W OPEROX=" Hot] 
Wielmożny Panie ! 
Poczuwam się do miłego obowiązku złożyć 
podziękowanie za dostarczenie nam zegara wie- 
żowego, który jak najpunktualniej chodzi i nad- 
zwyczaj dobrze jest urządzony. Zegar ten jest 
prąwdziwem dziełem sztuki, wypracowany ściśle 
i trwale, a cena jest bardzo niską. Życzę serde- 
cznie, aby wszyscy, którzy potrzebują dokładnego 
zegara, zwrócili się do Pana a przez to krajowy 
przemysł słusznie będzie kwitnąć. | 
Urząd parafialny Schebetein. 


S. Franciszka Wilhelma EJ 
przeczyszczająca 
herbata 
przez 


FRANCISZKA WILHELMA 


aptekarza w Neunkirchen 
(Niższa ! Austrya) 


jest do nabycia we wszystkich aptekach 
w cenie po I zł. 


W.CZOPP 7843 


ui. Żółkiewska 2. 


GAZETA NARODOWA z Piatku dnia 13 Lipca 1900. =: 


Mgła była tak gęstą, Że z trudnością mo- 
żna było dojrzeć człowieka o kilka kroków przed 


30 sobą. 
Schodząc z peronu, spotkali się z jakąś ko- | rzekła: 
bietą w płaszczu i z nałożonym na głowę kap- 
turem. czas! 


W pośpiechu, nie zwrócili na nią uwagi i 
spostrzegli dopiero wtedy, gdy dwie chłodne dło- 
nie spadły na ich ręce. 

— Teresa! 


Pos 


"3i 


:atmpola, 


Pravo sterszeistwa. 
| 


‘Ciąg dalszy.) mistres Brent jęknęła. 


twojem było kochać nas, lecz chyba nie zaprze-| dwie o pięć minut opóźnić ich szczęście i moje 
czysz, żeś je straciła. 
Teresa jak gdyby nie słyszała tego wyrzutu; niem serc, to przynajmniej miej litość nad mo- 


-- Nie wzięliścia jeszcze ślubu. Jeszcze ' 


Rodzaj tryumfu przemknął po jej zasępio-; 
nej twarzy, poczem podniósłszy w górę głowę i: 
zacisnąwszy usta, rozpostarła ręce zagradzając 
im całą szerokość wąskich schodów, jak gdyby | 
Franciszek wymówił to imię z gniewem, | wyzywała siłę brutalną i aaa wyrazić: „chyba; 
i z ik z | przejdziecie po mym trupie 
(A e + 9. a a ke sud odwagi A odpowiedzieć na to | tku, że pułkownik zrozumiał ważność wypadku i 


191. 


lub jakieś nieokreślone przeczucie skłoniło ich do 
ustąpienia Teresie. 

Uważali, że ma słuszność, więc weszli do 
pokoju. 

Trudnoż było rozprawiać wobec wożniców, 
przechodniów i wśród zimnej mgły jesiennej. 

Zamknęli za sobą drzwi, które miały się o- 
tworzyć już tylko dla przepuszczenia męża i żony 
i myśl ta wywarła na nich wrażenie bolesne. 

Weszli do saloniku. 

Ciemno w nim było tak, że z trudnością 
dawały się rozróżnić twarze i przedmioty. 

Wyglądająca z pod czarnego kaptura blada 


j śniadanie. Jeżeli nie cofasz się przed krwawie- 


im żołądkiem! 

I oparłszy o jednę z kolumn ganku mdle- 
'jącą panią Brent, podszedł ku Teresie. 
Usunęła go ruchem ręki i spojrzawszy na 
«niego swemi wielkiemi oczyma, rzekła : 
i — Tu chodzi o rzeczy poważne, niech więc 
wuj zostawi nas w spokoju. 


i oni zatrzymali się, ! We wzroku i tonie jej słów było tyle smu- 


Ra s» i _ | wyzwanie. į szczerze zapragnął zastosować się do jej woli,| twarz Teresy czyniła ia podobna d iora. 
wie ek e ban | A OLA A - D „di | i Ale pułkownik był człowiekiem pomysło- | to jest odejść i zostawić ich w spokoju. = Bože o a ai idasse 
mający za kwadrans dowieść ich do kościoła. | Ona = stała przed siostrą i Franciszkiem | wym. j — Więc porozumiejcie się, do licha! tylko| padając na kanapę — napróżno zapewniłam los 
Piętnaście minut zajmie ceremonia, drugie | PO ich e adaon E m dola W samą porę przypomniał sobie o broni, ; Śpieszcie się — mruknął. tym dzieciom... nigdy nie pozostawią mnie w spo- 
piętnaście powrót i wszystko będzie ROC ei E akiste maizei OP | grzecznej a jednak ostrej, decydującej u jego, — I ja tego pragnę — spokojnie odrzekła | koju. Masz męża, moja droga, przy nim twoje 
Wszyscy instynktownie spoglądali na za- : Franciszek opuścił rękę Queenie, która usu- przyjaciół z drugiej strony kanału, jak tomaha-j Teresa — Franciszku i Queenie wróćcie się do| miejsca. Po co przybyłaś tu? 
wieszony na ścianie zegar i odczuwali ulgę. ! wek wśród Skór Gzerwonych. | pokoju. — korom opuściła Waltera, to skłoniły 


Franciszek otworzył drzwi; gdy będzie wra- 
cał przez nie, to już z głową podniesioną, pro- | resa 
wadząc swą żonę. 


| nęła się od niego o jeden krok. i 
| -- Czy już po wszystkiem? — spytała Te- : 


; i Suchy jej głos rozwiał obawę wywołaną; 

Tak pilno mu było przebyć tę ostatnią i jej pojawieniem. 
przeszkodę, pozostawić za sobą ostatnie niebez- | 
pieczeństwa, że zapomniał puścić przed sobą  szek zdobył się na odwagę i odrzekł: 
starszych i pośpiesznie wraz z Queenie wyszedł ' 
na ulicę. 


MOUTH RAE 


Pag 
| 


ROBNE OGŁOSZENIA 


RONIE mosiężne do smażenia konfitur 
"po złr. 3—, 350, 4—, 5—. Prasy, 
do wyciskania soku z owoców, po zł. 5—| 
i 775, poleca Piotr Chrząstowski, handel! 
żelazny we Lwowie, plae Kapitulny 1 (na- 
przeciw katedry). Filia: Tarnopol place 
Sobieskiego. 


Dr. Fryderyka Lengiela 


BALSAM BRZOŻOWY 


Już sam sok roślnny rłynący z brzozy, jeżeli w pn iu 
JJ wyświdrowano dziurkę, znany jest od na dawniejszy ` 
czasów jako nujznakomitszy środek piękności; jeżeli j 
dnak ten sok w:dle przepisu wynalazcy przyrządzony zo- 
stonie w drodze chemicznej jako balsam, w takim 'as u 
dopiero zyska prawie cudowny skuiek. i m 
Jsżeli wieczorem posmarujemy twarz lub inne miej- 
sce skóry tym balsamem, to już nazcjutrz rano odpadają prawie nieznaczne 
łupleże ze Skóry która staje się przeto lśnląco białą i delikatną. i 
Balsam ten wygładza powstałe na twarzy zmarszezki i blizny z ospy 1 
nadaje młodociaoą barwę twarzy, corza nadaje białość, delikatność i swie- 
żość, usuwa w najkrótszym czasie piegi, plamy wątrobiane, blizny, czerwo- 
ność nosa, stłuszezenia i wszelkie inne miawzystośs. Cana słoika z op:sem 
uiycia młr. 1:50. Dr. Lengiela mydło benzoesowe, najłagoduiejsce i najodyo- 


ORTEPIAN długi Bósendorfera tanio 
do sprzedania. Teatralna 8, II. p. 


Półgąski po litewsku 
na -surowo do jedzenia, po 2 złr. 
za kilo. Dwór Łapszyn, Brzeżany. 


© LAWY GRA sia 06 20 ED th M A. M © 


Śmieszność, zabijająca we Francyi, wywo-. 
jłuje niejaki skutek i w Anglii. 
— Brawo! 
| pirowsku. Jakbym widział wielką scenę narze- 
Nie lubiący kłamstwa i skrytości Franci- czonych z Verony. Tylko nie masz odpowiedniej 


— Nie odpowiem ci, Tereso, gdyż nie masz piękna do roli ojca Kapuleta. Zostaw więc w spo- 
prawa pytać nas o cokolwiek. Jedynem prawem: koju Romea i Julię. Co najwyżej, zdołasz zale- 


NOCE 


mączkę kostną * żużle Thomasa niemieckie 


Ci spojrzeli na ulicę. mnie do tego powody bardzo ważne. 

Obok kabu, którym przyjechała Teresa o-| je Franciszkowi. 

_czekiwał zamówiony dla nich powóz. | Pułkownik i mistress Brent, przeczuwając 
Pozostawało tylko siąść i odjechać. zbliżającą się burzę, skorzystali z tego oświad- 

Pastor oczekiwał w kaplicy, więc gdyby | czenia. 


Wyjaśnię 


zawołał. — Czysto po szeks- 


postaci, kochana Tereso; jesteś za młoda i za chcieli, nikt w świecie nie zdołałby przeszkodzić — Więc nie mam tu eo robić — uroczy- 
spełnieniu ich wspólnej woli. ścia rzekła mistress Brent, cofając się. 
Może właśnie ta świadomość wolnej woli (U. d. n.) 


W ORLE 


rost włosów. 


Sklepy własne: we Lwowie 
Sykstuska 25, Halicka róg Bo- 
imów; w Krakowie Sukiennice 
20; w Przemyślu Franciszkań- 
ska 24; w Czerniowcach Ruska, E] 


Kupujci jedwabie! | 
upujcie czarne jedwabie! 
Proszę zażądać wzorów naszych zolidnych z:gwaranto wa- 

nych jedwabnych mat:ryj od 60 et. do 9 złr. za metr. 

Specyalności: Najnowsze jedwabue materye na t'alety siu- 
bns, towarzyskie i do ulicy kolorowe i białe. 

Sprzedajemy do Austro - Węgier wprost dla prywatnych i wysyłamy wy- 
brane materye jedwabne oclone i opłacone do mieszkań. 


Schweizer & Co., Luzerm (Schweiz). 
Dom eksportowy jedwabiów. 


z% 


PZP W LA Stec 


NAWSZY NZTU 


SUPEGFOSFATY, 


z gwararoyą za procent i zawartość składników 
dostarcza najtaniej 


BANK ROLNICZY WE LWOWIE, 


dep” Biura Banku roluiczege otwarte od 5 


Ruch pociągów kolejowych od i maja 1908, 


Przyjazdy i odjazdy pociągów podane są podług zegara środkowo-europejskiego. 


iedniej» dło na skóry, umyślnie przyrządzone, po 50 et. 7 > 
g - 4 A kaio Tabiycia w BAR elese aa mianowicie : we Lwow e u 4y- lisca br. do 1 paździ ika b d dziny 9-tej Pociąg  godsina Przychodzą do Lwowa na dworzec główny s 
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LWOWSKA FILIA 
Banku Galicyjskiego dla handlu i przemysłu 


ulica Jagiellońska 3, na I. piętrze. 


I, Wollzeile 6 WY IESI I, Wollzeile 6. 


przyjmuje ogłoszenia wszelkiego rodzaju, do wszystkich 
dzienników anstro-węg. monarchii i zagranicznych, po nad- 
zwyczaj niskich cenach. Leży to w wiasnym interesie P, T. 
ogłaszający:h, zażądać przed zamówieniem naszej naj. 
większej księgi wzorów. 


Uwaga: Nocna pora oznaczoną jest ramkami. Powyższy czas ńrodkowo-suropejski 
jest wcześniejszy o minut od ozasn lwowskiego. Biuro informacyjne 
e. k, kólei państw. w gmachu Dyrekcyi przy ul. Krasiekich 1. 5 udziela 
bliższych wyjaśnień, sprzedaje bilety i karty okrężne jakoteż i kająźeczki 
s rozkładem jazdy, 


Upruszamy Szanownych czytelników, aby zamawiając tub kupując przedtno- 
ty reklamowane w Gazecie Nar j lub w ogóle korzystając z dziułu ogłoszą- 
ogowego, raczyli powoływać się na Gagetg Narodową, jako na źródła, skąd infor- 
macye swoje zaczerpuęli. Takie powoływanie się bowiem wpływa na rozszerzenie 


ogłoszeń Głasety Narodowej. 


JOCOCOCA 


Na sezon! 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. 


otrzymaliśmy właśnie transport i polecamy po cenach najniższych: Rogóżki kokosowe, szezotkowe i plecione w różnych 
wielkościach. Chodniki kokosowe, Chodniki z Lincleum, Chodniki ceratowe w kilku szerokościach. Prześciólki z Linoleum, 
Prześciółki ceratowe w różnych deseniach i rozmiarach. Maty japońskie na ściany i przed łóżka. Ceraty na stoły i meble 


wszystko bardzo gastowne i w wielkim wyborze poleca 


FRIEDRICH & BEACOCK 


Lwów, ulica Hetmańska 4, obok cukierni W-go Grossa 


TEEF. 


Z drukarni i litografi Pillera i Spółki 


R M ROZ A A A A 


